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Kraków 6 lipca. 


Przegląd Polityczny. 


" Sejm czeski został wczoraj otwarty. Czesi, po- 
oparć x l nie mają 
„jednak liczby głosów potrzebnej do zmiany: ordy- 
| Dziennik: urzędowy ogła- 

sza nominacyę księcia Jerzego Lobkowica na 
, marszałka, a posła Dra: Walderta (z obozu Niem- 
ców) na wicemarszałka sejmu czeskiego, — Dr 


© iż w znacznej są teraz większości, 


nacyi wyborczej t. j. */,: 


Waldert był członkiem dotychczasowego wydzia: 
łu krajowego; oprócz niego wybrani być mają 
jeszcze dwaj posłowie do wydziału krajowego 
, z stronnictwa niemieckiego, tak iż tenże składać 
„ię będzie z 5 Czechów i 3 Niemców. W ten 


„sposób ma być praktycznie okazanem, że'więk- 


gość nie zamierza wyzyskiwać : swej władzy ko- 
„sztem prawa i słuszności, lecz faktem udowadnia, 
",że uwzględnia mniejszość -stosownie do jej zna- 
ezenia. - ga BA 
bę „Deputowani stawili się na Sejm: czeski prawie 
w komplecie. Galerye przepełnione. 
Namiestnik Kraus zaprosił przemową czeską 
marszałka, a niemiecką jego zastępcę do objęcia 
przewodnictwa. |. AA 
Książę Lobkowic przemówił najpierw: po, cze- 
sku, potem po .niemiecku, w końcu: znów po 
czesku. . ; Eade 
Tak namiestnik, jak, i. marszałek przemawiali 
pojednawczo. Kiedy namiestnik oświadczył imie- 
niem rządu, że ten pragnie pokoju, dobra kraju 
1 państwa, odezwały się żywe okrzyki : .„SŚlawa'i 
 Wybornie*, . Przy każdej wzmiance o Cesarzu; 
brzmiała sala okrzykiem : „Niech żyje.* 
„ Kiedy . marszałek zaczął mówić po czesku, po- 
wstali Czesi; Niemey zaś nie ruszyli się z miej- 
sea i powstali dopiero, jak zaczął mówić po nie- 
miecku. Spostrzegłszy jednak. że. Czesi. słuchali 
1 niemieckiej przemowy stojący, uczynili to samo 
w czasie końcowego przemówienia marszałka. po 
czesku. Uczuli. widać sami śmieszność Swej -de- 
E OD TSR a Z NIANIE. 
Hr. Taaffe wyjeżdża. d. 10 b. m. do Lublany, 
gdzie zabawi przez czas pobytu tamże N. Pana 
i powróci dnia 13 b. m. do Wiednia. > 
- „Centralnym inspektorem przemysłowym . został 
"mianowany radca. dworu w ministerstwie handlu 
Dr Franciszek Migerka. Urząd eentralnego inspe- 


ktora został ustanowiony. ustawą 0..inspektorach:| 


pra lowych: „Kompetencyi tego urzędu nie o- 
 Kreślono jednak bliżej ustawą, w której powie- 
 dziano tylko, że „minister handlu upoważniony 
jest de zamianowania potrzebnej liczby : inspekto- 
rów przemysłowych i inspektora centralnego, a 
to w porozumieniu z ministrem spraw. wewnę- 
trznych.“ Inspektorowie. podlegają w swoich czyn- 
nościach, według ustawy, władzom przemysłowym, 
nie zaś inspektorowi centralnemu. Tak przeto o- 
kreślenie zakresu działania inspektora centralne: 
go będzie wyłącznie rzeczą ministrów handlu i 


spraw wewnętrznych. Radca dworu Migerka, któ-|- 


ry od pierwszej chwili brał udział w pracach 
komisyi przemysłowej, zna bezwątpienia najlepiej 
dntencye ustawy o inspektorach i nowelli przemy: 
słowej. k 
Minister handlu bar. -Pino udał się w dłuższą 
podróż za granicę. Minister'uda się naprzód przez 
Paryż do Amsterdamu dla zwiedzenia tamtejszej 
f wystawy,. przyczem zbada porty holenderskie i u+ 


rządzenia portowe. Następnie zamierza wyjechać. 


do Anglii i zabawić czas jakiś w jej stolicy, a to 
głównie dla poinformowania się o stosunkach ro- 
boczych, w pierwszym zaś rzędzie o: istniejących 
tam urządzeniach co do zaopatrzenia robotników 
1 zabezpieczenia ich przed. wszelkiemi wypa- 
dkami. Ra i Xi 

_ Na onegdajszem posiedzóniu. wiedeńskiej Rady 


|Orleańscy bawią jeszcze w Wiedniu. Na teraz niet 


(dorf, doniósł do Wiednia, że hr. Chambord czuje 
się zbyt słabym i rozdrażnionym, aby mógł wi- 


i p. Bocher senator, który jest mężem zaufania, 


miejskiej upoważniono burmistrza do 
nia odpowiednich u rządu kroków, aby w naj- 
krótszym czasie zostało zniesione zamknięcie gra- 
nicy dla przewożu bydła z Rumunii, zamknięciu 
temu bowiem przypisują znaczne podskoczenie cen 
mięsa w stolicy. [AR 

Ministerstwo handla — jak donosi Tribüne — 
zwołało na 10 b. m. komisye urzędników dla za- 
łatwienia szeregu kwestyj ściśle związanych z 0- 
brotem mięsa i bydła 'nadsyłanego z Galicyi. T. 
dzie” przedewszystkiem o stanowcze oznaczenie 
norm dla transportów nierogacizny i peklowiny, 
które'z Rosyi bywają wysyłane transito przez 
Galicyę do Prus, Oprócz tego ma być załatwio- 
ną kwestya przeniesienia z Oświęcima targu na 
bydło, dotychczas bowiem wszystkie rokowania 
między lwowską władzą sanitarną a rządem pru- 
skim eo do przyszłego miejsca targowego, nie 
zdołały doprowadzić dò : porozumienia. Obrady 
komisyi będą się odbywały w ministerstwie han 
pod przewodnictwem radcy dworu Dra Pollane- 
tza. Namiestnietwo galicyjskie będzie reprezento- 
wane przez radcę swego, referenta ` spraw sani- 
tarnych Dra Biesiadeckiego. 


We Włoszech zrobiło wrażenie wydalenie z gra- 
nie monarchii austryackiej p. Lovisato, pro- 
fesora uniwersytetu w Sassari. Uczony ten wło- 
ski znajdował się w Isolo w Styryi, w celu geo- 
logicznych poszukiwań. Jako powód wydalenia, 
które miało nastąpić z rozkazu hr. Taaffego, po- 
dają mowę w duchu Zrredenty, którą p. Lorisato 
miał w Udine. Konsul jeneralny włoski w Tryeście 
Durando, udał się do namiestnika z prośbą, aby 
pozwolił wydalonemu pozostać przez ‘dni kilka, 
na co otrzymał zezwolenie, i 


W przebiegu choroby hr. Chamborda, miało 
nąstąpić* chwilowe polepszenie. Jak utrzymują, 
wykluczona jest obecnie możebność nagłej ka- 
tastrofy, być jednak może, że w ciągu dnia 
otrzymamy depeszę brzmiącą” inaczej. Książęta 


mają zamiaru udać się do Frohsdorfu. Hr. Har- 
court, który z ich połećenia udawał się do Frohs- 


dzieć książąt. 
Wczoraj przybyli do Wiednia margr. Beauvoir 


doradzcą i przyjacielem książąt Orleańskich. Pier- 
wszy z nich udał się do Frohsdorf. 

Do Premdenblattu telegrafują z Frohsdorfu: 
„W otoczeniu hr. Chamborda utrzymują, że tenże 


dotąd. nie zrobił jeszcze żadnego kroku co do prze- |. 


niesienia swych praw do tronu francuskiego; oso- 
by, cieszące się zaufaniem ‘hr. Chamborda,. powąt 
tpiewają, aby tenże którego z książąt orleańskic 

ustanowił spadkobiercą -swych praw do korony 


frameuskiej,i nie uważają za rzecz nieprawdopo- 


dobną, iż: najstarszy syn Don Carlosa jest na ta: 
kiego spadkobiercę wybrany. Uniwersalnym spa- 
'dkobiercą majątku ustanowiony jest“ siostrzeniec 
hr. Chamborda, hr. Bardi:« 


Zty prawdopodobnie inspirowane entrefilet, w któ- 
rem bierze w rachuby polityczne ewentualną śmierć 
hr. Chamborda. „Pierwsze pytanie, pisze ów kon” 
serwatywny dziennik * berliński, nasuwające się, 


jest: co póczną 'republikanie i ich rząd? Widoki 
jakiejkolwiek partyi rojalistycznej: nie zależą od 


jakiegoś chwilowego porywu, albo* ód' manifestu 
lub jakiejś demonstracyi, dle od tego, 0 ile po: 
trafi óna wyzyskać kłopoty, w jakich obecnie 
znajduje się Rzeczpospolita. Przedewszystkiem 
starać się będzie obecny rząd republikański wszel- 
kiemi siłami, aby z możliwej śmierci: hr. Cham- 
borda skorzystać dla wzmocnienia Rzeczypospo- 
litej i swej własnej *pozycyi, 'a ostatnie miesiące 


przekonały nas, że rząd tém nie przebiera pod 


tym względem w środkach. Do jakiegoś "innego 


A n ae roztacza nym = — 


OGNIEM i MIECZEM. 


„POWIEŚĆ 
przez 
Henryka: Sienkiewicza. 


(33) - 
ROZDZIAŁ-XV. 
, (Ciąg dalszy). - 
Nakoniec 


miast pod jego chorągiew. Zburzono dom Cza: 
plińskiego, wyrznięto 
schronienia w mieście. 


tało za kosy, 
pewne wieści, 


nie połączył. 
Chmielnicki odetchnął. 


Ruszył bez zwłoki naprzód i szedł już wśród 
juntu, rzezi i ognia, Świadczyły o tem zgliszcza 
trupy. Szedł jak lawina niszcząc wszystko po 
R: p nim powstawał, za nim pu- 

zał. Szedł jak mściciel, jak legendowy smok. 


irodze, Kraj przed nim powstawał, 


Kroki jego wyciskały krew, oddech wzniecał po- 
żary. 


W Czerkasach zatrzymał się z głównemi siłami, 
jysławszy naprzód Tatarów pod Tuhaj bejem i 
zikiego Krzywonosa, którzy dognali hetmanów 


od K 


p oc] u. 


BRAST 
ORIANA 


JE stanął u proga. Qzehryn otworzył mu 
wrota na rozcież, Załoga kozacka przeszła natych- 


garść szlachty, szukającej 
x i Radosne krzyki, bicie we 
»,.ony i procesye nie ustawały ani na chwilę. 
1.9.8! ogarnął zaraz całą okolicę. Co żyło, chwy- 
T} cosy, piki i łączyło się z Zaporożem. — 

umy niezmierne czerni spływały do obozu ze 
wszystkich stron — doszły także i radosne, bo 
e że książę Jeremi ofiarował wpra- 
wozie pomoc hetmanom, ale jeszcze się z nimi 


Fa orsuniem i uderzyli na nich bez wahania. 
„ © śmiałość drogo musieli spłacić. Odparci, zdzie- 
Jaga zbici na miazgę, cofnęli się w po- 


Chmielnicki -zerwal się i szedł im w pomoc. 


'Po.drodze doszła go. wieść, że pan Sieniawski 


w kilka chorągwi połączył się z hetmanami, któ- 
rzy opuścili Korsuń i ciągną do Bohusławia. Było 
to prawdą. Chmiel zajął Korsuń bez oporu i po- 
stawiwszy w nim wozy; ‘zapasy żywności, słowem 
cały tabór, komunikiem pognał się za nimi. 

Nie potrzebował gonić długo, gdyż nie uszli 
jeszcze daleko. Pod Krutą Barką przednie jego 
straże natknęły się na polski tabor. ć 

Panu- Skrzetuskiemu 'nie było danem.. widzieć 
bitwy, gdyż wraz z taborem został w Korsuniu. 
Zahar umieścił go w rynku, w domu pana Zabo- 
krzyckiego, którego czerń poprzednio powiesiła, 
i postawił straż z niedobitków mirhorodzkiego ku- 
rzenia, bo tłuszcza ciągle. rabowała domy i mor- 
dowała każdego, kto się jej wydał Lachem. — 
Przez wybite okna widział ;pan Skrzetuski, gro- 
mady pijanych chłopów, krwawych, z pozawija- 
nemi rękawami u koszul, włóczących się od do- 
mu do domu, od sklepu de sklepu i przeszuku- 
jących wszystkie kąty, strychy, poddasza — od 
czasu do czasu wrzask strąszliwy oznajmiał, że 
znaleziono szlachcica, żyda, mężczyznę, kobietę 
lub dziecię. Wyciągano ofiarę na rynek i pastwio- 
no się nad nią w sposób najstraszliwszy. Tłuszcza 
biła się ze sobą o resztki ciał, obmazywała so- 
bie z rozkoszą krwią twarze i piersi, okręcała 
szyje dymiącemi jeszcze trzewiami. Chłopi chwy- 
tali małe żydzięta za nogi i rozdzierali wśród sza- 
lonego śmiechu tłumów. Rzucano się 1 na. domy 
otoczone strażą, w których zamknięci byli zna- 
komitsi jeńcy, zostawieni przy życiu dlatego, że 
spodziewano się po nich znacznego okupu. Wów- 
czas Zaporożcy lub Tatatrzy, Stojący na straży, 
odpierali tłum, grzmocąc po łbach napastników 
drzewcami od pik, łukami lub. batami. z byczej 
skóry. Tak było przy domu pana Skrzetuskiego. 
Zachar kazał ćwiczyć chłopstwo bez miłosierdzia, 
a mirhorodcy spełniali z rozkoszą rozkaz, niżowi 
bowiem .przyjmowali chętnie w czasie buńtów po- 


poczynie- | systemu wydaje się Ftancya obecnie niedojrzałą, 


jakie po koronacyi zostaje, jest coraz więk- 


Ciężkiej chorobie hr: Chamborda poświęca Kreuz 


a przyszłość okaże nam prawdopodobnie nową 
grę stronnictw około wzmocnienia swej władzy.“ 


Berliner Tagblatt donosi, że w poniedziałek 
ódbył Schloezer długą naradę z sekretarzem sta- 
nu Jacobinim. Ten sam dziennik zaręcza, że od- 
powiedź pruska na ostatnią notę Kuryi rzymskiej 
już wysłaną została i prawdopodobnie wręczoną 
będzie jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia, 


Koronacya w Moskwie minęła — i z wiel- 
kiej, niecierpliwie przez całą: Europę ocze- 
kiwanej uroczystości, która dla Cara miała 
znaczenie bardzo ważne osobiste, dla Rosyi 
historyczne, a dla mieszkańców Królestwa 
polskiego prawie żadnego, pozostały się tyl- 
ko: dymy zgasłych fajerwerków i rachunek 
sumienią po ogromnych wydatkach, które 
się niebawem na giełdach rosyjskich odbi- 
ły. Należy się teraz rozpatrzyć w nowej 
sytuacyi politycznej, która zaprawdę wesołą 
nie jest, ale rozumniej i zbawienniej zawsze 
będzie odważnie prawdzie spojrzeć w oczy, 
aniżeli oczy na niebezpieczeństwo i grozę 
położenia obecnego zamykać. 

Odnośnie do Polaków, ogólne spostrzeżenie, 


szy, nacisk narodu i rządu rosyjskiego, 
a coraz mniejsza możność odporu z polskiej 


strony. Co» tu piszemy, jest po wiekszej 


części wrażeniem, osób z tamtych stron przy- 
bywających a zarązem wiadomo-ścią z naj- 
lepszego zaczerpniętą źródła. REDY 

Ze zmianą osoby następuje zwykle, na- 


wet i w morarchiach bardzo konstytucyj: | 


nych, zmiana sposobów rządzenia, tembar- 
dziej zatem w monarchiach absolutnych, a 
można stanowczo twierdzić, że w tej chwili 
nastąpiła w Rosyi epoka rządów osobistych. 
O ile zmarły cesarz Aleksander II ulegał 
często wpływom bądź to stronnictw, bądź 
wybinych w świecie rządowym osób, o tyle 
zdaje się, że obecnie panującego cara do 


najbezwzględniejszych, nawet w, Rogyi, auto- 


kratów zaliczyć będzie można. 

Jak zwykle ludzie wyjątkowej siły fizy- 
cznej, jest on bardzo spokojnym, nieuno- 
szącym się nigdy i niedopuszczającym ża- 
dnego do siebie wpływu. Czy to upór, czy 
też wola i rzeczywisty charakter, dopiero 
przyszłość okazać może; jak również do- 
piero się później okaże, czy w duszy tej 
znajdą się szersze poglądy i pewien rozum 
stanu. Zdaje się w kążdym razie, że wieści 
o- nadzwyczajnem jego ograniczeniu były 
nieco przesadzone. Wogóle z doświadczenia 
powiedziećby można, że w obecnej chwili 
i zważywszy położenie Polaków pod berłem 
rosyjskiem będących, rządy osobiste mniej 
są dla nich niebezpieczne, aniżeli samowola 
podwładnych organów. Dodać jednak nale- 
ży, że bardzo wygórowańe uczucia prawo- 
sławnej gotliwości w cesarzu, niemałym 


szkopułem .są dla Polaków,- których: prze-. 
szłość historyczna i możność utrzymania. tra- 


dycyj, chociażby tylko językowych, ściśle 


moc czerni, ale pogardzali nią bez porównania 
więcej od szlachty. Przecie- niepróżno zwali się: 
„szlachetne-urożonemi kozakami!* Sam Chmielni- 
cki darowywał potem niejednokrotnie znaczną ilość 
czerni Tatarom , którzy gnali ją do Krymu i ztam- 
tąd. sprzedawali do Turcyi i Azyi mniejszej. 

Tłum więc szalał na rynku i dochodził do tak 
dzikiego opętania, że w końcu począł się wza- 
jemnie mordować. Dzień zapadał. Zapalono całą 
jednę stronę rynku, cerkiew i dom parocha. Szczę- 
ściem wiatr zwiewał ogień ku polu i przeszkadzał 
szerzeniu się pożaru. Ale łuna olbrzymia oświe- 
ciła rynek tak jasno, jak promienie słoneczne. 
Zrobiło się gorąco nie do wytrzymania. Zdala do- 
chodził straszliwy huk dział -— widocznie bitwa 
pod Krutą Bałką stawała się coraz zaciętsza. 

— Gorąco tam musi być naszym! — mruczał 
stary Zachar. — Hetmani nie żartują. Hej! pan 
Potocki szczery żołnierz. 

Potem wskazał przez okno na czerń: 

— No! — rzekł — oni teraz hulają, ale jeśli 
Chmiel będzie pobity, to i nad nimi pohulają!... 

W tej chwili rozległ się tętęt i na rynek wpa- 
dło na spienionych koniach kilkudziesięciu jeźdź- 


ców. Twarze ich zczerniałe od prochu, odzież 


w nieładzie i poobwiązywane szmatami głowy nie- 
których świadczyły, iż pędzą wprost z bitwy. 

— Ludi! kto w Boha wirujet, spasajtes! Lachy 
bijut naszych! — krzyczeli w niebogłosy. 

Podniósł się wrzask i zamięszanie. Tłum zako- 
łysał się jak fala, targnięta wichrem. Nagle 'dziki 
popłoch opanował wszystkich. Rzucono się do 
ucieczki, ale, że ulice były zatłoczone wozami, 
a jedna część rynku w ogniu, więc nie było gdzie 
uciekać. : 

Czerń poczęła się tłoczyć, krzyczeć, bić, dusić 
i wyć o miłosierdzie, choć nieprzyjaciel był jesz- 
cze daleko, pg 64 

Namiestnik zasłyszawszy, co się dzieje, mało 
nie oszalał z radości; począł biegać po izbie jak 


go swego duchowieństwa otrzymać będą 
mógli. Co do ducha katolickiego bowiem 
ludności, to takowy mimo kilku zatrutych 


iste na brak sympatyi i serdeczności 'ze 


jące. Zupełne ignorowanie, a chwilami -na- 


niebezpiecznie chorym. 


ile się dało, wszelkiego zetknięcia z cen- 
jakom żyw! to z hetmany sprawa! to z całą Rze- 


150, bili, rozpędzali, siekli, prąc końmi ku gościń- 


również okazywać chęć ucieczki. Żachar wypadł 


suńskich. 
począł krzyczeć. 
bit! Tuhaj bej zabit! 


dzie w obłąkaniu rzucali się w płomienie. Na- 


sieni do izby. 


z bytem katolicyzmu jest związana. Naj-|tralnym zarządem uroczystości: dworskich. 
lepszym dowodem tego usposobienia cara J 
jest ta okoliczność, że w ciągu koronacyi|zręcznie i rąk nie opuszczając, cokolwiek 
duchowieństwo prawosławne wszędzie pierw- 
szy miało krok i miejsce, nawet przed ksią- 
żętami krwi i reprezentantami mocarstw za- 
granicznych, i że tylko dwóch ludzi wy- 
mieniają, jako rzeczywiście wpływ wywie- 
rających, mianowicie: Tołstoja i Pobiedo- aua 
noscewa, obu najgorliwszych prawosławia|do ministra Tołstoja, który, jako wielki 
rzeczników. Na tem też usposobieniu du- 
chowem cara, polega jego przesadzone, 
prawie aż do śmieszności posunięte, o wła- 
snem swem znaczeniu i godności rozumie- 
nie. Można więc być przekonanym, że kie- 
runek prawosławny w rządach obecnych, 
będzie coraz bardziej zaznaczony. Wprawdzie|car na rozumną radę bezwarunkowo głu- 
krótkie słowa, któremi cesarz odezwał się|chym nie będzie. Jest to atoli jedyna, przy- 
do Biskupów w Petersburgu: „dawniej by- 
łem w poróżnieniu z waszym Papieżem, te- i 
raz z Nim się pogodziłem, i on wam wskaże | własnej głowy postąpił. To bowiem z pe- 
drogi, jakiemi postępować macie“ — nie za- yS i 
wierają nie groźnego, są owszem prędzej |najważniejszej w obecnej chwili w rosyj- 

uspokajające, jak również pocieszającym jest|skiem państwie 'czynności tj. koronacji ty- 

wybór osób na Biskupów. Ale zapominać|czyło, bez żadnej porady, z osobistego nie- 
nie należy, że tylko dzięki nadzwyczajnej | mal pióra panującego wyszło;i że prócz ma- 

wytrwałości, zręczności, cierpliwości i wy- 
trawności Kuryi rzymskiej, wybory te prze- 
prowadzono; albowiem rząd rosyjski z po- 
czątku zupełnie inne, mniej godne, a nie- 
bezpieczne: bardzo dla sprawy Kościoła oso- 
by miał na widoku. — Pamiętać również 
trzeba, że Tołstoj i Pobiedonoscew całą po- 
tęgą swojego wpływu na biskupach ciążyć 
będą. O ile ci.ostatni w nadzwyczajnie tru- 
dnem swojem położeniu, ćoś dobrego uczy- 
nić będą mogli, zależeć będzie głównie 
w pierwszym rzędzie, , czy nieco mniej, lub 
więcej przez rząd będą krepowari, a po- 


Że jednakże w każdem położeniu, działając 


zrobić można, najlepszym dowodem, że pa- 
miętne słowa Cesarza do chłopów, które są 


całej koronacyi, ostatecznie, pośrednio przy- 
najmniej, za wpływem polskim uzyskanemi © 
były. Szlachta to bowiem Wołyńska trafiła 


pan i arystokrata rosyjski, w tej sprawie 
i osobiste i dla swego stronnictwa, a wre- 
szcie całego społeczeństwa rosyjskiego u- 
patrywał korzyści, i wypowiedzenie tych 
słów na wszechmocności carskiej uzyskał. 
Okoliczność ta byłaby zarazem dowodem, że 


najmniej | znana okoliczność, w którejby 
Aleksander III inaczej niż z rozmysłu i 


wnością nam wiadomo, że wszystko, co się 


nifestu koronacyjnego, zredagowanego przez 
hr. Tołstoja, wszelkie inne dotyczące się 
tej sprawy ukazy i rozporządzenia, bez 
czyjegokolwiek współdziałania zostały wy- 
‘dane. 8 


Te ostatnie uwagi naprowadzają nas na 
pytanie, ażali caryzm rosyjski w całej peł- 
ni jeszcze istnieje? Trudno o tem dosadne 
i niewątpliwe orzec zdanie. O ile z ogo- 
bistego wrażenia ludzi obecnych na koro- 
nacyi i z wiadomości tego, co po za kuli- 
sami się działo,osądzić można, w ludzie ro- - 
syjskim majestat caryzmu nieco podupadł 
i to jest może główny, nie wchodząc wcale 
czy dodatni, czy ujemny, ale w każdym ra- 
zie dotykalny skutek działania nihilistów 
zk N > yo |rosyjskich. W głowie mużyka pomieścić się 
niewiarą i idyotyzmem pism warszawskich, | nie może, by car przed osobistem niebez- 
w całej pełni jeszcze istnieje, i Biskupi za- pieczeństwem, ze wszech stron mu grożącem, 


wtóre od pomocy, jaką ze strony własne- 


strony ludności uskarżać się nie mogą. 
Położenie deputacyi polskiej na korona- 


WE działo i cała potęga policyjna i wojskowa © 
cyi, niezmiernie było przykre i upakarza- 


rosyjskiej machiny rządowej na ochronienie 
i „a l życia Cara, jak tego dowodem tragiczna 
wet okazywanie pogardy i nienawiści było |śmierć Aleksandra II-go, nie wystarczyła. 
udziałem tych, którzy na uroczystości jechać] Otóż zupełnie co innego rewolucye pałaco- 
byli zmuszeni. Byłaby zapewne rzecz in-|we, których ofiarą padło już tyle głów ca- 
nego cokolwiek nabrała kolorytu, żeby de-|rów rosyjskich, a wcale odmienne nurtowa- 
putacya mogła .była być przez naczelnika |nie nihilistów, którzy do dzieła swego tak 
kraju, niewątpliwie życzliwie dla niego u-|wiele członków spółeczeństwa rosyjskiego, 
sposobionego, prowadzoną. Ale. trzeba |by|wciągnąć potrafili. Ta- niepewność cara 
właśnie w tej chwili jenerał - gubernator|w łonie własnego narodu, w chłopie rosyj- 
warszawski Albedyński był umierającym, |skim z natury rżeczy na obniżenie uroku 
a. na domiar jeszcze, .że: jenerał Szuwa-|majestatu carskiego wpłynąć musiała. Że 
low, któremu Albedyński deputacyę polską |zaś rząd i władze w ciągu koronacyi wcale 
bardzo gorącym listem był polecił, też był|bez obawy nie były, najlepszym dowodem 
. .._//, |komedye, jakie się w ciągu uroczystości od- 
Polscy deputaci zrobili, co: tylko w po-|bywały. i 
łożeniu obeecnem można było zrobić; trzy-| -Wiadomo bowiem wszystkim, że car 
mali się zupełnie na osobności, unikając, o|podczas przejażdżek swoich po Moskwie, 
wybierał najbardziej puste i, mniej zalu- 


ny, rękami bić się w piersi z całej ay ERI i obiecnij łaskę mirhorodcom, bo chcą u- 
SE chodzić; a jak ujdą, czerń tu wpadnie! A 
Skrzetuski wyszedł na ganek. Mirhorodey krę- 
cili się niespokojnie przed domem, okazując nie- 
cząpospolitą! Godzina kary nadeszła !... Oo to? | kłamaną ochotę opuścić stanowisko i pierzchnąć 
Zmów rozległ się tętęt, i tym razem do kilku-|gościńcem wiodącym'do OCzerkas. Strach opano- 
set jeźdzców; samych Tatarów, pojawiło: się na| wał wszystkich w mieście. Raz wraz nowe od- 
rynku. Uciekali widocznie na ślepo. Tłum zastę- | działy rozbitków nadlatywały jakby na skrzydłach 
pował im drogę, oni rzucili się w tłum, tratowali|od strony Krutej Bałki. Uciekali chłopi, Tatarzy, 
Kozacy grodowi i zaporożcy, w największem .po- 
cowi, wiodącemu do Czerkas. mięszaniu. A jednak główne siły Chmielnickiego 
— Uciekają jak wicher — zawołał Zachar. | musiały jeszcze dawać opór, bitwa nie musiała 
Ledwo wymówił, przeleciał drugi oddział, za| być jeszcze zupełnie rozstrzygniętą, gdyż działa 
nim trzeci. Zdawało się, że ucieczka jest powsze: | grały ze zdwojoną siłą. 4 
chną. Straże przy domach poczęły kręcić się i| Skrzetuski zwrócił się ku mirhorodcom. 

— Za to, iżeście strzegli wiernie osoby mojej — 
przed ganek. rzekł wyniośle — nie potrzebujecie ucieczką się: 
— Stać! — krzyknął na swych mirhorodceów. | ratować, gdyż obiecuję wam instancyę i łaskę u 
Dym, gorąco, zamięszanie, tętęt koni, głosy | hetmana. a 
trwogi, wycie tłumów oświeconych pożarem —|  Mirhorodcy co do jednego odkryli głowy, a on 


obłąka 
wołać: 
— Wiedziałem, że tak się stanie! wiedziałem! 


wszystko to złało się w jeden piekielny obraz, na|ujął się pod boki i spoglądał dumnie na nich i 


który namiestnik z okna spoglądał. na rynek, który pustoszał coraz bardziej. Co „Za 

— (o tam za pogrom być musi! eo tam za| zmiana losu! Oto pan Skrzetuski, niedawno jeniec 
pogrom! — wołał do Zachara, nie zważając, iż | włeczony za kozackim taborem, stał teraz między 
ten radości jego nie mógł podzielać. zuchwałem kozactwem, jako pan między poddań- 
Tymczasem znów oddział uciekających prze- |stwem, jako szlachcie między gminem, jako hu- 
mknął się jak błyskawica. sarz z pancernego znaku, między obozami ciary. 

Huk dział wstrząsał posadami domów Korsuń- | On, jeniec... łaskę teraz obiecywał, i głowy od- 
krywały się na jego widok, a pokorne głosy wo- 
Nagle jakiś głos przeraźliwy, tuż pod domem, |łały tym posępnym, przeciągłym, oznaczającym 
przestrach i poddanie się, tonem: 

— Pomiłujte panie! 

— Jakom powiedział, tak się stanie! — rzekł 
namiestnik. i 


— Ratujcie się! Chmiel zabit! Krzeczowski za- 

Na rynku nastał prawdziwy koniec świata, Lu- 
miestnik padł na kolana i ręce wzniósł do góry: (Ciąg dalszy nastąpi). | 

— Boże wszechmocny! Boże wielki i sprawie- 
dliwy! chwała Tobie na wysokościach! 

Zachar przerwał mu modlitwę, wpadł z przed- ————OOOCHH>OOO——— 


— A bywajno, deżyno! — zawołał zdyszany ke 


ŻE W 


jedynym dodatnim i zbawiennym skutkiem y 


uchronić się nie był w stanie. Tak jednakże 
rrzeczywiście przez kilka lat z rzędu się BA 


daione miejsca, gdzie się jego przejazdu 
= .weale spodziewać nie mogli, a potem ze- 
_ tknąwszy się znów z ludem, łajał furma- 
_ mów dworskich, że go fałszywemi powiedli 
- drogami, tam gdzie lud obecnością jego ucie- 
szyć się nie mógł. Dowodzi to pomiędzy in- 
nemi i tego (co nam z bardzo dobrego za- 
pewniano źródła), że tajna policya rosyjska 
bardzo żle jest uorganizowaną w skutku 
braku funduszów; a nawet, że tak zwana 
wyższa policya, odgrywająca dawniej tak 
"ważną w rządach rosyjskich rolę, w obe- 
cenej chwili wcale nie istnieje. Jeżeli z je- 
dnej strony wyraziliśmy zdanie, że urok 
©aryzmu, w łonie narodu rosyjskiego nieco 
się obniżył; to jest on z drugiej strony utrzy- 
 mywany i podnoszony coraz silniej przez 
stronnictwa i dziennikarstwo. Całe bowiem 
_ najbardziej wrogie nam stronnictwo z Aksa- 
kowem, Kijeulaninem, Katkowem i Mo- 
_ skiewskiemi Wiądomościami na czele, starają 
_ się wszelkiemi siłami o wyniesienie cary- 
zmu i tylko caryzmu, jako jedynego zbaw- 
czego i potężnego żywiołu polityki rosyj- 
skiej, i pod tym względem ukazują się ar- 
tykuły, które nieobeznanego z chwilowemi 
_ prądami społeczeństwa rosyjskiego w praw- 
dziwe wprowądzić mogą osłupienie. Niena- 
wiść i pogarda bez ogródki wyrażona, jaka 
się w artykułach tych dla Petersburga i 
_ biurokratycznych żywiołów rządu rosyjskie- 
go objawia, jest nie do uwierzenia i byłaby 
o apopleksyą przyprawiła niejednego z cza- 
sów Mikołajowskich senatorów i sowietni- 
ków. Sądzimy nie bez podstawy, że na 
_ ezele tego stronnictwa stoją prawdziwi pa- 
ryoci rosyjscy i że cesarz, który jest rze- 
czywiście tego patryotyzmu uosobieniem, 
jeżeli jakiemukolwiekbądź, to, tylko ich 
wpływowi ulegać będzie. 
absolutnie i samowładnie bez najmniejszego 
ną własną rodzinę względu, która cała 
przed nim drży, i jax się zdaje żadnego 
ważniejszego wpływu na sprawy bieżące 
nie wywiera; mówią, że nawet brat cesarski 
W. Ks. Włodzimierz, do niedawna bliższemi 
osobistemi węzłami z Cesarzem złączony, 
w ostatnich czasach wpływ swój utracił. 
Oto jest wkrótkości obecne położenie poli- 
tyczne w Rosyi.jak się ono'po koronacyi ryso- 
wać zaczyna. Staraliśmysię przedstawić je 
objektywnie i jak najbezstronniej, a z tego 
wszystkiego, co poprzedza, łatwo wyprowa- 
dzić wniosek, że nie o przyszłości wyro- 
kować nie można. Wobec bowiem tak ab- 
solutnych i osobistych rządów, bardzo mało 
kto do gruntu sprawy dotrzeć jest w stanie; 
to też można powiedzieć, że ani w Peters- 
‘burgu, ani w Warszawie, nikt nic pewnego 
nie wie, i dlatego wszelkie informacye 
z wielką tylko ostrożnością przyjmować 


Zresztą rządzi 


iekową tradycyą poli- 
tyki rosyjskiej, którą zawsze bardzo tylko 
szczupłe grono ludzi kierowało, a pod wzglę- 
dem dyskrecyi i utrzymania sekretu, Mo- 
skale za wzór wszystkim mężom stanu słu- 


Jest to zresztą w 


 KORESPONDENCYA „CZASU, 


(UM) Wczoraj wystąpiła po raz ostatni Józefa 
Reszkówna; zapał w teatrze nie do opisania. Tru- 
dnoby było również zliczyć ilość wieńców, bukie- 
tów i podarków, jakiemi zasypywano znakomitą śpie- | 
waczkę. Po scenie z Halki, ukazał 'się cały per- 
sonal teatru na scenie z Żółkowskim na czele. 
Oklaski i okrzyki uciszyły się — czekano na prze- 
mowę Żółkowskiego. Ten .gestami dał do zrozu- 
mienia, że przemawiać nie można, ale Reszkó- 
wnie gesta nie wystarczały, zwróciła się więc 
wzruszona do. publiczności i donośnym. głosem 
zawołała: Kiedy nam mówić nie wolno! Jaki 
powstał ‘w teatrze po tych słowach huragan o- 
klasków — zrozumiecie sami. Naturalnie, że kto 
inny nie odważyłby się na coś podobnego i przy- 
płaciłby swą odwagę. Entuzyazm nie ograniczył 
się na samej sali teatralnej; całą ulicę Wierzbową 
zajęła publiczność, czekając wyjścia Reszkówny, 
aby ją raz jeszcze pożegnać; odprowadzono ją 
w tryumfie do domu, żegnając okrzykami: do wi- 


Zamieściliście już wiadomość o niewłaściwem 
znalezieniu się p. Pieczki, wicekonsula austrya: 
ckiego. Fakt ten zdziwił wszystkich, nietylko pod 

_ danych austryackich, ale nawet zdrowo myślących 
„ Rosyan.P. Pieczka narobił ambarasu nietylko tym, 
- którzy witali Arcyks. Karola Ludwika, ale i tym 

zwładzy, którzy znajdowali się naperonie, podczas 
przyjęcia Arcyksięstwa. Kapitan żandarmeryi inter- 
pelował Buturlina w tej sprawie z powodu, że pan 
Pieczka udał się najpierw do żandarmeryi z o- 
~ świadczeniem, że konsulat nie byłby zezwolił na 
przemówienie Krasińskiego, gdyby był przewidział, 
co tem powie. Wszystko to stało się, kiedy już 
zapomniano o przyjeżdzie Arcyksięcia. Rozkazano 
wyszukać dzienniki, w których zamieszczone było 
przemówienie hr. Krasińskiego, itd. itd. 

Już to konsulat austryacki 
składa się w pewnej części z urzędników, którzy 
przy dzisiejszym stanie rzeczy w żaden sposób nie 
odpowiadają ani godności swego stanowiska, ani 
potrzebom. — 

"Wszyscy poddani austryaccy skarżą się na to, 
uważając konsulat austryacki za jakieś biuro, je- 
dynie przeznaczone do wizowania paszportów — 
ai w tem wiele jest niedołęztwa. Ostatni postę- 
pek p. Pieczki zaszkodził powadze konsulatu. 


w Warszawie 


PU) 
w 
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jubileusz Sobieskiego urządzić próbę. R. m. R z e- 
wuski oświadcza, iż komitet jubileuszówy prze- 
znaczył na oświetlenie elektryczne 2.500 złr. — 
będzie więc ono stanowić próbę zarazem. 

` Przyjęto do gminy: 1) p. Józefa Głlinkiewicza, 
publicystę, w Wiedniu mieszkającego za opłatą 
taksy 10 złr.; 2) p. Bronisława Władysława Pod- 
kowa Obfidowicza, za opłatą taksy 10 złr.; 3) p. 
Wincentego Rychlinga, z uwolnieniem od taksy, 
na wniosek r. m. Mendelsburga. — 

Uchwalono wybrukować ulicę Straszewskiego 
między ul. Zwierzyniecką a Wolską; oraz ulicę 
Smoleńsk, Lubicz i Strzelecką. Uchwalono także 
uporządkować i wybrukować plac Szczepański. 

Rada przyjęła do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z funduszu emerytalnego urzędni- 
ków i sług Magistratu po koniec r. 1882, który 
to fundusz wynosi 72.426 złr. 74 ent. 

Uchwalono sprzedać Joannie Ripperowej kawa- 
łek gruntu miejskiego przy ul. Długiej — oraz 
uchwalono wyekstabulować drobne czynsze ziem- 
ne z kilku realności — nie przychylono się zaś 
do prośby F. K. Krzesza o uwolnienie go od o- 
bowiązku zwrócenia kasie miejskiej reszty deficy- 
tu w kwocie 13.313 złr. 60!/, cnt. 

Na tem posiedzenie jawne zakończono, a przy- 
stąpiono do tajnego, na którem zamianowano p. 

ołdaniego pierwszym adjunktem, zaś pana 
Wężowicza, drugim adjunktem budownictwa 
miejskiego. 


wy, a daje jéj sposobność pomnażania środków na 
utrzymanie rodziny. W takićj pracy jest jeszcze 
źródło wielu cnót i zalet: oszezędności, porząd- - 
ku, ładu, zamiłowania ogniska domowego, krótko 
mówiąc, takich cnót, bez których kobieta ani do- 
brą żoną, ani|matką, ani (gospodynią domu być 
nie może, a które świecić powinny wzorem we 
wychowaniu młodszych pokoleń. O ileż potrze- - 
bniejszą jest taka nauka pracy tym, których lo 1 
sierotami uczyniwszy, zniewala samym o sobie my- 
śleć! Ta nauka pracy powinna się stać u nas 
najpowszechniejszą , gdyż zniewala nas do tego 
wszechne ubóstwo, tak nielicujące z życiem | 
stan i powszechną chęcią zbytku, który jak r 
niszczy nasz stan średni. : ść | 
Do nowo otwartych zakładów naukowych, szcze- 
gólnie seminaryów nauczycielskich, rzuciła się | 
młodzież żeńska w widokach zdobycia światła.i 
chleba. Dziś np. już sześćdziesiąt kilka prakty- 
kantek z egzaminem dojrzałości praktykuje bez- 
płatnie przy szkołach krakowskich; a ileż takich, 
które cofnęły się już u wstępu do tego zawodu, 
do którego nie miały ani uzdolnienia, ani wycho- 
wania potrzebnego ? p? 
Otóż wpływem tój uznanćj potrzeby ya 
dzenia w naszych szkołach nauki pracy pożyte- 
cznój, są kursa fachowe, to jest kurs praktycz- 
nych robót kobiecych i kurs handlowy dla kobiet, - 
założone przy tutejszćj ośmio-klasowćj szkole. 
Cel tych kursów określony jest osobnym statu- - 
tem. Uczennice kursu praktycznych robót mają 
wykształcić się nietyko na pracownice, ale i na 
kierowniczki pracowni, warzstatów lub szkółek, 
powstać mogących po wsiach i miasteczkach. Nie- 
brak u nas rąk dziewcząt wiejskich i miejskich, 
któreby pracować potrafiły, ale je nauczyć potrze- 
ba. Tą drogą można obudzić zamiłowanie do pra- 
cy na wsi i w mieście, urządzając pracownię, Ja- 
ko dobrą sąsiadkę szkoły, któreby się wzajemnie 
wspierać a nie kłócić, lub się z miejse swoich 
wypierać miały. Tą drogą można usposobić i uzdo!- 
nić ręce setek tysięcy do pracy produktywnćj, 
nad którą czuwać będzie nauka i kierunek umie- 
jetny, aby nie zeszła do partactwa, i uczynić ją > 
tak powszechną jak oświatę. RAW 
Jak tę naukę pracy, której pierwowzorem u 
nas są i może pozostaną tutejsze kursa robót, 
rozprowadzić na masy, jak daleko taka nauka | 
może wpłynąć na obudzenie przemysłu domowego 
i fabrycznego, co dalej wypadnie uczynić, aby 
surowy materyał,dotychczas wywożony, w kraju za- | 
trzymać, nie jest to już rzeczą i zadaniem szkoły, 
ale należy mieć nadzieję, że wszystkie władze | 
krajowe raczą temu swoją uwagę poświęcić. .Qka- i 
zało się już w krótkim czasie, że.pracowite. nasze 
dziewczęta pótrafią wyrabiać tak pięknie. jak_dzie- 
wczęta niemieckie, a trwalej i sumiennej: jak 
tamte; niechaj im tylko w pomoc przyjdzie kra: + 
jowa włóczka i płótno, a w ciągu kilku lat nie | 
będzie u nas miejsca dla tego rodzaju: wyrobów 
zagranicznych. bS E 
Nauka w tutejszym kursie robót opartą, jest na 
rysunku i rachunku. . Rysunek wszędzie -.na -Za- 
chodzie stał się fundamentem nauki rzemiogł; u | 
nas niestety traktowany bywa jako: przyjemna 
rozrywka, której ostatecznym celem. bywa. nary- 
sowanie widoczku lub jakiej głowy z odlewu. Plan | 
naukowy obejmuje naukę wszystkich takich robót, 
które umieć. powinna każda obywatelska córka, 
jeżeli praca i oszezędność mają być muzglidgien | 
ne w wychowaniu i wykształceniu kobiety, a które- 
to roboty gotowe dotychczas, ona zwykle po, skle- $ 
pach zakupuje. Jednak plan nie wprowadza wielu | 
rozlicznych oddziałów tej nauki naraz , lecz tylko | 
najpotrzebniejsze, a inne w miarę potrzeby uzna. | 
nej przez Prześwietną Radę miasta, W dzi 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Czytamy w Słowie warszawskiem : 

„Ś. p. Jan Popiel, artysta baletu Teatrów war- 
szawskich, zmarł w naszem mieście w dniu wczo- 
rajszym, przeżywszy lat 66. Popiel wstąpił na de- 
ski sceniczne w r. 1835,ido ostatnich chwil w balecie 
naszym był czynny, celując zwłaszcza w rolach cha- 
rakterystycznych i w mazurze. Był-to pod każdym 
względem sumienny i uczciwy pracownik, oraz do- 
bry kolega, pozostawia też szczery żal u tych wszy- 
stkich, którzy bliżej go znali. Zmarły był ojcem 
znakomitej artystki naszych teatrów Romany Po- 
piel: (dzisiejszej pani Swięekiej), * 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 5 lipca. 


Przewodniczący Prezydent Weigel zawiada- 
mia Radę, iż Bank krajowy nadesłał egzemplarz 
przepisów o wydawaniu pożyczek w obligacyach 
komunalnych, a zarazem zwrócił uwagę Rady na 
doniosłe znaczenie tych pożyczek dla miast w szcze- 
gólności. Mianowicie miasta, zaciągając pożyczkę 
w obligacyach komunalnych, mogą w nich znaleźć 
jedyny a dogodny sposób przyjścia do posiadania 
funduszu potrzebnego do uskutecznienia wszelkich 
robót, mających na celu bądź podźwignienie miast 
ze stanu upadku i zaniedbania, jeśli się w takim 
znajdują, bądź też do ulepszenia warunków sani- 
tarnych, urządzania szkół, środków komunikacyi, 
bezpieczeństwa publicznego itd. 
se: Se odczytuje dwa pisma nadeszłe do 

ady: 

1) P. Karol Jaskłowski zawiadamia, że książę 
Władysław Czartoryski pragnie zapewnić niepo: 
dzielne dalsze trwanie swych zbiorów, pomieszczo- 
nych w realnościach miejskich, zwanych „Arse- 
nałem miejskim,* znajdujących się przy bramie 
Floryańskiej, a które miasto umową z dnia 13go 
listopada 1874 r. ustąpiło na pomieszczenie zbio- 
rów, zastrzegając sobie w art, III rzeczonej umo- 
wy, że w razie, gdyby lokalności te na ten cel 
służyć przestały, miasto wraca do, swej własności 
bez wynagrodzenia za poczynione inwestycye. Ks. 
Wł. Czartoryski realności te przebudował, oka- 
zały się one wszakże za szczupłe na pomieszcze- 
nie wygodne zbiorów, z Paryża, Kórnika i Sienia- 
wy zgromadzonych, więc zakupiono sąsiednią re- 
alność, a mimo to z powodu mnożenia się ciągłe- 
go zbiorów potrzeba będzie jeszcze rozszerzyć się 
z budowlami ku bramie Floryańskiej, na placu 
już w tym celu zastrzeżonym. Otóż pragnąc za- 


W Karlsbadzie odbyła się wczoraj uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika Goethego, który tam czę- 
stym bywał gościem. Mowę przy tej sposobności 
wygłosił sędziwy Laube, który już po raz 46-ty 
odbywa kuracyę karlsbadzką, Pomnik wielkiego poety 
stoi naprzeciwko restauracyi Puppa. 


Słowo o odsieczy Wiednia z okazyi dwóchse- 
tnej rocznicy, na dzień 12 września 1883 r. przy- 
padającej, przez X. Jana Chełmeckiego. W Krako- 
kowie, w drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Spółki, 
1883. Wobec przygotowań, równie w Wiedniu, jak 
w miastach tej części Polski, gdzie swobodniej od- 
dychać można, do godnego uczczenia dwuwiekowej 
rocznicy wybawienia Europy przez Jana III od na- 
jazdu hord muzułmańskich, uważał autor za stoso- 
wne przedstawić w właściwem świetle ów największy 
fakt dziejowy i sprostować mylne zdania niechętnych 
nam, którzy usiłują zwiehnąć prawdę. Głównym po 
wodem do napisania tej nieobszernej rozmiarami, 
ale na niezbitych dowodach osnutej książeczki, było 
dla X. Chełmeckiego, posła do Rady państwa, nie- 
dawno wyszłe dzieło p. Onnona Klopp, uważanego 
w Niemczech za znakomitość w dziedzinie badań 
historycznych, który zaślepiony nienawiścią do Po- 
laków, podrzędną w odsieczy Wiednia przypisuje im 
rolę. Drugim równie ważnym dla autora względem 
była uchwała Rady miasta Wiednia, mocą której 
z powodu dwuwiekowego jubileuszu odsieczy stanąć 
ma w kościele św. Szczepana pomnik, na ktorym 
królowi Janowi III podrzędne w kącie przeznaczo- 
no miejsce, oraz umieszezoną ma być na Kahlen- 
bergu tablica, na której napis ani Sobieskiego, ani 
armii polskiej w właściwem nie przedstawia świetle. 
X. kanonik Chełmecki wydał równocześnie w Rzy- 
mie w tym samym przedmiocie broszurę p. t. Per 
la solenne ricorrenza del secondo centenario della 
liberazisne di Vienna, którą rozesłał książętom 
Kościoła. Ponieważ pierwsze natchnienie otrzymał 
król Sobieski do swej wyprawy pod Wiedeń, od 
papieża Innocentego XI, autor w końcu broszury 
zwraca się temi słowy do papieża Leona XIII: „J. 
S. chwalebnie nam panujący papież Leon XIII, 
który zdarzenia historyczne : tak trafnie, tak cudo- 
wnie, jak nikt inny przed nim, na korzyść Kościo- 
ła św. zużytkować umie, zarządzi bez wątpienia u- 
roczyste święcenie dnia tego w taki sposób, który 
Jego jenialnym zdolnościom, Jego sławie i pobożnej 
Jego żarliwości odpowie.“ Osservatore Romano 
w ostatnich dwóch swoich numerach obszernie o- 
mawia treść wspomnianej broszury z równie gorą- 
cą życzliwością dla Polski, jak dla autora. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 6 lipca. 


Arcybiskup Feliński powrócił wczoraj 

z Rzymu i Wiednia. 

— Pierwszy występ amerykańskich |[gimnasty- 
n A r D ków „The Mephistos* zapełnił wczoraj tak szczelnie 
pewnić niepodzielne dalsze trwanie zbiorów, z za- | salę teatralną publicznością, że żadnego wolnego 
miłowaniem i kosztem przez kilka pokoleń gro-|nie pozostało miejsca. Produkcye „ludzi bez kości“ 
madzonych, jako organicznej całości, ks. Wł, Czar- | nie zawiodły oczekiwań widzów, lecz owszem, prze- 
toryski zamierza stworzyć ordynacyę, w skład której | jęły zdumieniem lubowników tego rodzaju popisów. 
weszłyby zbiory. Art. III wszakże rzeczonej umowy | Rodzina Mephistos wykonywa bowiem rzeczywiście 
stoi'na przeszkodzie wykonaniu tego zamiaru, ogra | tak zadziwiające i karkołomne łamańce, ćwiczenia 
nicza bowiem prawo własności, dlatego wyraża p. K. |i figury, iż zdawaćby się mogło, że konstrukcya ich 
Jaskłowski w imieniu ks. Wł. Czartoryskiego Ży- | ciała nic ludzkiego w sobie niema. Należy też uznać, 
czenie, aby dawną umowę zamienić na zwykły |że wykonywa je z pewną elegancyą zewnętrzną, 
kontrakt kupna i sprzedaży, oraz, ażeby Rada|której zazwyczaj brak pospolitym, choćby najzrę- 
celem przeprowadzenia rokowań wydelegowała | czniejszym klownom i gimnastykom cyrkowym. 
pełnomocników. EUU EGE i i Oprócz tych popisów, dano jeszcze wczoraj dwie 

2) Komitet pomnika Miekiewicza zawiadamia, |komedyjki: Pałacyk, Meilhaca i Halevego, i Wu- 
że składki doszły do kwoty 96,000 „złr., uważa | jaszek Alfonsa, Dobrzańskiego. W tym ostatnim, 
więc za obowiązek przystąpić do dzieła. Zanim |w roli „praktykanta konceptowego,* Filigranow- 
zapadnie decyzya co do miejsca, gdzie pomnik |skiego, granej zazwyczaj przez p. Zapałowicza, wy- 
ma stanąć, Komitet pragnie porozumieć się z Ra-|stąpił po raz pierwszy p. Zenoni — i grał ją bar- 
dą. Komitet uważając uchwałę swą z dnia 3 ma-|dzo poprawnie, z należytym, a trzymanym w arty- 
ja 1882 r., wskazującą postawienie pomnika na|stycznej mierze uwydatnieniem komicznych stron tej 
Rynku, jako dotąd go obowiązującą, a wychodzące |roli. Daje to nam sposobność do uczynienia uwagi, 
z przekonania, że pierwej zanim /przystąpi do 0-|że p. Zenoni jest artystą bardzo inteligentnym i zdol- 
głoszenia konkursu, uzyskać musi przychylne za- |nym, którego żalonfr-eżysprya mogłaby wyzyskiwać 
łatwienie Rady co do wyboru miejsca, dlatego | więcej, niż to dotąd czyni, z niewątpliwym pożytkiem 
uprasza, aby Rada zezwolić zechciała na wznie- | dla sceny. 
sienie pomnika na rynku m. Krakowa w pobli-| — Wczoraj w południe panna Honorata M., lat 
żu kościoła N. P. Maryi i Sukiennic przed sze-|23 licząca, w celu odebrania sobie życia, wskoczyła 
regiem domów połaci północnej Rynku, mniej|do Wisły w pobliżu Podgórza. Zwłoki jej dopiero 
więcej obok kandelabru wielkiego ku Sukienni- |dzisiaj rano rybacy wydobyli z pod mostu podgór- 
com i potrzebny grunt komitetowi bezpłatnie od-|skiego, dokąd takowe przyniósł prąd wody. W li- 
dać zechciała. Gdyby zaś komitet oświadczył się |ście, który przed śmiercią przesłała do rodziny, na- 
za placem Szczepańskim, lub jednym z innych, |znaczyła zmartwienie jako powód, który ją skłonił 
to prosi, aby Rada rownież bezpłatnie grant od-|do samobójstwa. ; 
dać zechciała. Nie powziął jeszcze komitet sta-| — Na pomnik Mickiewicza nadesłała na ręce 
nowczej decyzyi co do projektu p. Rzewuskiego, | Prezydeńta m. Dra Weigla Administracya Kuryera 
ażeby pomnik wznieść na utworzyć się mającym | Lwowskiego od kółka wesołych „facetów“ 1 złr. 40 e, 
placu Mickiewicza przed budującym się obecnie| Kwotę powyższą umieszczono na książeczkę kasy 
Uniwersytetem, gdyż nad podanemi przez wnio- | Oszczędności I. 62,243. 
skodawcę bliższemi szczegółami zastanawia się| —— Qświęrim 5 lipca. Dzisiaj o godzinie 9ej 


PAR 


Wiedeńska Neue illustri: te Zeitung zamieszcza 
w ostatnim numerze z lgo lipca początek oddawna 
zapowiedzianej i oczekiwanej powieści Kraszewskiego 
p.t. Unterm Banner Sobieskt's. Memoiren eines 
polnischen Edetnannes iiber die Befreiung Wiens. 
Ryciny do tej powieści wykonał znany i utalento- 
wany :artysta-malarz, Tadeusz Rybkowski. W tym 
samym numerze znajduje się portret Kraszewskiego 
wraz z krótkim doniesieniem o nieszczęściu, jakie 
go niespodzianie spotkało. Sympatycznie napisany 
artykuł kończy się następnie: „My, a wraz z nami 
wszyscy bardzo liezni czciciele wielkiego męża, ży- 


jako właścicielem znacznej części gruntu w tym 
punkcie. Uprasza komitet o stanowcze załatwie- 
nie swej prośby do d. 8 września. 

Rada odesłała oba powyższe pisma do właści- 
wych sekcyj. Do drugiego pisma dodał r. m. Ma. 
jer uzupełnienie, iż rozchodzi się nie o to, aby 
Rada miejsce pod pomnik uchwałała, bo to atry- 
bucya komitetu, lecz by wcześniej oświadczyła 
gotowość odstąpienia któregokolwiek placu, któ- 
ry ostatecznie komitet uzna zą stosowny, a wów- 
czas komitet mając już tę pewność, natychmiast 
po swej decyzyi konkurs rozpisze i przez to zy- 
ska się na czasie. 

Przemawiał także Prezydent wyjaśniając ży- 
czenie komitetu, oraz r. m. Gwiazdomorski, 
Warschauer, by komitet pierwej uchwalił 
miejsce, na którem ma stanąć pomnik, a potem 
zażądał od Rady odstąpienia takowego, oraz wi- 
ceprezydent Muczkowski, stawiając zastrzeże- 
nie, by na pierwszem posiedzeniu wrześniowem 
sprawę tę załatwiono. 

R. m. F. Jakubowski sądzi, że należy zwo- 
łać w tej mierze celóm porózumienia się poufne 
koło radzieckie, oraz zwraca uwagę. na zgniły 
dach wieży bramy Floryańskiej przy ulicy Szpi- 
talnej, oraz na zły stan wieżyczek na rondlu, 
wzywając dyrektora budownictwa do zaradzenia 
złemu. 

Następnie uchwalono na przedstawienie Pre- 
zydenta wyasygnować 4,000 złr. p. Anastazemu 
Redykowi, budowniczemu. jako część należytości, 
przypadającej mu z kasy miejskiej za dokonane 
roboty, oraz uchwalono wypłacić 1.000 złotych, 
przeznaczonych legatem śp. Andrzeja Rydzowskie- 
go na budowę kościoła w Gorlicach. Co do tego 
punktu polecono Prezydentowi przeprowadzić ro- 
kowania z Prokuratoryą skarbu, gdzie mianowicie 
mają być pieniądze złożone, z żądaniem kwitu 
ekstabulacyjnego. 

Ponieważ Rada na ostatniem posiedzeniu nie 
uznała słuszności żądań p. Tomasza Prylińskie- 
go, który prosił o wynagrodzenie za nadkontra- 
ktowy IV rok budowy Sukiennniec — przeto uj- 
rzał się on zmuszonym udać na drogę sądu polu- 
bownego. Ze swej strony zaprosił p. Pryliński na 
arbitrów pp. Anastazego Benóego i Konstantego | 
Popiela, zaś na zastępcę hr. Jana Tarnowskiego. 
Rada zaś wybiera na arbitrów prof. Fiericha i 
prof. Kasparka. Gdyby ci nie zechcieli lub nie 
mogli podjąć się uczestnictwa w sądzie, uchwalo- 
no prosić pp. Dra Stycznia, R. Jakubowskiego, 
*Bielaka, W. Brzeskiego i dyr. Ziembińskiego. 

Prezydent zawiadamia, iż d. 15 bm. odbędzie 
się próba oświetlenia elektrycznego w młynach p. 
Barucha na Podgórzu — zaprosi więc członków 
kemisyi gazowej, ażeby tej próbie przyjrzeć się 
zeeheieli. Firma, urządzająca to oświetlenie, Ganz 
et Comp. z: Budapesztu, oświadczyła gotowość, 
urządzenia w mieście próby, byle jej zwrócono 109/, 
kosztów urządzenia. R. m, F eintuch żąda, by na 


jeszcze komisya programowa. Nie tai sobie wszakże | rano zapaliła sięrstodołayz niewiadomej dotychczas|czymy z eałego serca, ażeby sądowe śledztwo, prze- | ŻĘ = 
komitet, że przyprowadzenie doskutku tego projektu | przyczyny /wľościanina: Nagiego w Brzezince, tużļ prowadzone w należyty sposób, wyświeciło tę przy- d |l 
długie za sobą pociągałoby rokowania z rządem |w pobliżu dworca kolei północnej, -i niezawodnie|krą sprawę,i ażeby ten: starzec, będący zaszczytem prawy sądowe. "4 

> 


nie byłoby się na jednem budynku skończyło, gdy- ZR 
by nie zdolne kierownictwo ludźmi inżyniera kolei 
północnej, p. Tomasza Rudnickiego, który pierwszy 
przybył na miejsce i pod kierownictwem jego po- 
żar na całej stodole i słomianym dachu domu dre- 
wnianego zlokalizowany został. Również zasługuje 
na powszechne uznanie inspektor fabryki cynku, 
p. H. Fuchs, który nietylko że okolicę całą piszczałką 
parową zaalarmować kazał, lecz i sam z kilkunastu 
ludźmi na ratunek przybył. Straż ogniowa oświę- 
cimska przybyła na miejsce i wielu z nich odzna- 
czyło się wytrwałością i zdolnością. Szczególną od- 
wagą odznaczył się jeden z włościan, który wyr- 
jwawszy kawał parkanu, wyszedł po nim na sło- 
miany i palący się dach i podaną wodą takowy po- 
lewał. 

— Neue freie Presse wczorajsza skonfisko - 
waną została za artykuł o wyborach do sejmu cze- 
skiego. 

— QOsobliwszą skamieniałość odkryto przy 
burzeniu budynku w podwórzu sądu powiatowego 
na Leopoldstadt w Wiedniu. W murze fundamento- 
wym znaleźli robotnicy formalnie skamieniałego kota. 
Budynek ów, zwany dawniej Pontonstadt, stał już 
od dwustu lat z górą, a kota tego zapewne wmu- 
rowano w Ścianę podezas jego budowy. Na skórze 
zwierzęcia, wcale dobrze zachowanej, utworzyła się 
skorupa wapienna, która niewątpliwie ochroniła je 
od rozkładu. Osobliwszą tę skamieniałość nabył pro- 
fosor Hoffman dla: muzeum anatomicznego. 


swego narodu, wypuszczonym został na wolność. * 


Morderstwo w Tisza-Fszlar. 


(Ciąg dalszy). 


Jankel Smilovics, oskarżony o dostarczenie 
podrzuconego trupa Davidowi Herskowi,. przy- 
znał się w śledztwie i przy pierwszem przesłucha- 
niu przed trybunałem do winy; teraz cofa. swoje 
zeznania, twierdząc, że takowe złożył tylko z oba- 
wy przed sędzią śledczym. wa AA 

Łatwo pojąć, na jakie trudności natrafia sąd 
w wyświeceniu prawdy, gdy świadkowie (n. b. ży- | 
dzi) coraz to zmieniają swe zeznania, lub je w zu- 
pełności cofają, składając wzzystko na _fałszy- 
wość protokółów Barego (sędziego śledczego) na 
jego rzekome nadużycie itp, a wszystkie żydow- 
skie blatty wtórują im, wylewająć sws żale i o- 
burzenie na węgierskie sądy! JANA 

Z powodu tych napaści dziennikarskich obu- 
rzona publiczność węgierska obiła jędnego ży- 
dowskiego reportera i radziła mu więcćj nie po- 
kazywać się w Nyiregyhaza, którćj to radzie u- 
czynił ów reporter zadosyć i odjechał najbliż- 
szym pociągiem , aby w najbliższym numerze swe- | 
go dziennika wylać żółć na barbarzyństwo wę- 
gierskie. 4 

Następny oskarżony Hersko, miał odebrać tru- 
pa od Śmiloviea i przetransportować go pod Dá- 
da. Przewodniczący zapytuje go, co mu w ogóle | 
wiadomo o trupie. Hersko opowiada, że gdy zə 
swą tratwą dobił do lądu przy Dada, wysiedli lu- 
dzie jego na ląd i grali w karty. Nagle podnie- | 
gli krzyk, że w wodzie znajduje się trup, Sam 
oskarżony nie widział trupa, jak twierdzi, nietyl-_ 
ko nie widział nigdzie Śmiloviesa po drodze, ale 
nawet go wcale nie zna! Jednak przed sędzią 
śledczym przyznał się był do winy, opowiedział | 
całe zajście z wszystkiemi szczegółami, następnie 
powtórzył wszystko przy pierwszem przesłucha- 
niu przed trybunałem, dopiero przy rozprawie: 
głównćj rozmyślił się oskarżony, rzekomo dlate- 
go, że już nie potrzebuje się obawiać sędziego 
śledczego. taj 

Następuje konfrontacya Herska z Smilovicsem, 
obaj naturalnie wypierają: się stanowczo pierw- 
szych zeznań. Przewodniczący zwraca uwagę, że: 
te zeznania byłyzesobązupełnie zgo- 
dne. Oskarżony usiłuje także tem wytłómaczyć 
różność zeznań, że u sędziego śledczego nieumie- 
jąc po węgiersku, zeznawał po niemiecku, a tłó- 
macz przekładał to na węgierskie. Gdy mu po- 
tem odczytano protokół w tym ostatnim języku 
spisany, podpisał go nie: rozumiejąc. al 

Świadek Ignacy Matej, rusin, fisak?opowiada: 
szczegółowo, że widział, jak, Herszko, pły: 
nący na sąsiedniej tratwie, brdł od Smilovisj 
cza trupa. Potem świadek razem z Herskiem 
ubrał trupa w suknie przez jakąś żydówkę przy” 
niesione. Hersko przyrzekał Matejowi wiele pie: 


Dzieła Adama Gorczyńskiego wychodzą 
w zbiorowej edycyi (acz każdy tom osobną całość 
stanowi), nakładem syna jego Bronisława. Pierwszy 
tom (drukowany u W. L. Anczyca w Krakowie), 
mamy już w ręku. Jest to trzecia edycya „Powie- 
ści Jadama* (Balice, Zemsta, Niedźwiedzica, Kto 
się w opiekę, Zofia z Melsztyna, Wróżba Maruchy, 
Kapitalik), owych gawędek, co już przed pojawie- 
niem się pism Henryka Rzewuskiego, ten długo uży- 
wany a ulubiony rodzaj powiastek inaugurowały. 


„Pierwsza Komunia Ś.,* poemat Izajasza Tegne- 
ra, uwieńczony przez Akademię szwedzką , wyszedł 
w polskim przekładzie Wawrzyńca hr. Benzelstjerna 
Engestróma. Wydanie poznańskiej księgarni J. Leit- 
gebra. 


Sprostowanie. Wczoraj, w rubryce Rosya, 
zaszła pomyłka. Gubernatorem w Żytomierzu nie 
jest Abaza, lecz Tamara. 


Kursa fachowe 
przy szkole S-klasowej żeńskiej 
w Krakowie. 

(Ciąg dalszy). 

Ze sprawozdania dyrekcyi podajemy następują- 
ce ustępy: 

A) Kurs praktyczny robót kobiecych. Wszelka 
w ogóle praca, jeżeli ma pożądane przynieść owo- 
ce, musi być umiejętną i wymaga pewnego przy- 
gotowania i wykształcenia, inaczćj, choćby nawet 
doprowadzoną była do względnćj biegłości i wpra- 
wy, nie wejdzie na drogę postępu i pozostanie 
naśladowaniem obcych pomysłów. Pracownik nie- 
myślący i niewykształcony wiedzy swojćj nie roz- 
szerzy, rzemiosła swego naprzód nie posunie i po- 
zostanie tylko biernem narzędziem. 

Obok pewnego stopnia oświaty i wykształce- 
nia, potrzeba w każdym zawodzie a więc i w za- 
wodzie pracy fizycznćj pewnych przymiotów, któ- 
re także są owocem wychowania i stosownego wy- 
kształcenia. Przyznać atoli trzeba, że właśnie tój 
warstwie społeczeństwa, która się u nas pracą 
ręczną i rzemiosłem zajmuje, brakuje nierzadko 
wielu przymiotów w tych zawodach koniecznych 
i dlatego praca ręczna nie znachodziła u nas do- 
tychczas, ani pożądanego powodzenia z jednéj, 
ani należytego uznania i poszanowania z drugiej 
strony. 

Te smutnć stosunki naprawić może tylko oświa- 
ta i nauka pracy umiejętnćj; te bowiem środki 
stały się podwaliną przemysłu a zarazem źródłem 
umoralnienia i dobrobytu. 

"Wielką część tój pracy przyjęła na Zachodzie 
na siebie kobieta, zaopatrująca codzienne po- 
trzeby nietylko swojój własnój rodziny. Taka pra- 
ca nie wypędza matki i żony po za próg domo- 


` Repertuar teatralny. 
Początek o 7a 


W sobotę 7go: Trzeci występ „The Mephistos.* 
mierć i żona od Boga przeznaczona, hr. Fredry 
(syna); Złoty Cielec, St. Dobrzańskiego. 

W niedzielę 8go: Czwarty występ „The Me- 
phistos.* Posażna jedynaczka, hr. Fredry (syna); 
Marcowy kawaler, Blizińskiego. 

W poniódziałek 9go: Piąty i ostatni występ 
„The Mephistos,* Celina, komedya hr. Koziobrodz- 
kiego; Consiiium Facultatis, komedya hr. Fredry 


(syna). 


— D. 5 lipca pogoda; terra. 16*0 doszedł do 313 C. 
Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 6go stan 
jego był 739'3 millim., term. 19:6 €.— Wiatr półn.- 
półn.-wschodni.. 

— W sobotę d. 7 lipca: ŚŚ. Estery kr. i Klau- 
dyuszą. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Juliusza Kossaka „Stanisław Pasek pod Parkana- 
mi,“ akw.; Lipińskiego „Z przedmieścia,* Wielogłow- 
skiego „Pojenie koni“ i „Konie na stepie.“ 


į 


CZAS z Soboty 7 Lipca 1888. 


3go lipca: za 100 kilo 18— frk— Nowy Jork, |traktowaniu spraw, ile razy jako wiceprezydent 
3go lipca : za galonę na lipiec — ct.pap., w Fila-| Rady państwa, przewodniczył rozprawom. 
delfii na lipiec — ct. pap, nafta surowa Organa prasy niemiecko-liberalnej przepełnione 
S ek p r ct. pap. są skargami i narzekaniami, że Niemcy zepchnięci 
wii Śmilowiczowi. ; e zostali ze SWEZO stanowiska i że utracili Pragę, 
Obrońca, który dotąd wszystkich obciążających] Artykuły w dziele „Nadesłane* nie pocho- | która teraz wyłącznie czeską reprezentacyę mieć 
świadków uważa za fałszywych, żąda odosobnienia | tzę od Medakcyi. będzie. Czesi mają teraz sposobność pokazania, 
świadka, sądząc, że odwoła fałszywe to podanie, n i że ich zapewnienia pokojowe nie były czczemi 
skoro usunięty będzie z pod wpływu osobistości sta- wyrazami i że utrzymają prawa Niemców i bro- 
'rających się o odpowiednie przygotowanie świad- nić ich będą jak swoje własne, a gdy to nastąpi, 
ków. (W sali oburzenie.) to i zdanie Niemców się zmieni, a nowy sejm bę- 
„ Świadek Józef Pap, karczmarz z Debreczyna, dzie początkiem nowej ery, to jest ery pojedna- 
opowiada, że raz wygadał się u niego Barcza, nia obu narodowości. 
(świadek korzystny dla oskarżonych) że wyświad- Partya niemiecko-liberalna liczy w sejmie cze- 
czył żydom wielką przysługę. . | skim 75 członków, partya zaś konserwatywna 167, 
Pragnąc zwalić tak silnie obciążające zeznania dzielących się jak następuje: u Niemców jeden 
Mateja, wnoszą obrońcy, ażeby tegoż świadka po- głos wirylny, 12 zastępców Tzby handlowej, 30 
stawić w stan oskarżenia z powodu krzywoprzy- posiadłości wiejskich'i 32 reprezentantów miast. Ze 
sięztwa i fałszywych zeznań; skoro świadek pięć- ZB % strony partyi czesko-konserwatywnej 5 głosów wi- 
krotnie zmienia opowiadanie, widocznie jest fał- E śe ZY tournee rylnych, 3 reprezentantów Izby handlowej, 49 po- 
szywy. Przewodniczący zwraca uwagę obrońcy, O Eg siadłości wiejskich, 40 deputowanych z miast i 
że dopóki sąd o tem nie orzecze, nie może obroń- 5 70 z większych posiadłości ziemskich. 
ca kategorycznie twierdzić, że.świadek jest fał- L W Gostkowski Chociaż cholera szerząca się w Egipcie, nie 
AAC Frornraros AA a naj Eoi o- R > przedstawia jeszcze dla nas tak bezpośredniego 
rońców, nie widząc żadnych podstaw do obwi- > « |niebezpieczeństwa, to jednak rząd uznał za ko- 
nienia świadka. Przy dalszem przesłuchaniu Ma- Konstruktor zegarków wysokiej precyzyl Rie najrozleglejsze rodki osożnóści zapro- 
teja odpiera pe OE e: zarzuty PREM w Genewie wadzić, zapobiedz o ile możności wszelkiemu na- 
į broni swoich zeznań, niezmieszany podchwytli- ; : A : $ wet zbliżeniu się tej zaraźliwej choroby. Srodki 
wemi pytaniami obrońców. JP Ulica Levrier Nr. 13 w Szwajcaryi. te rozciągają so OSA JH na ka i na 
. Przewodniczący odczytuje list, pisany z więzie-| Upraszamy uprzejmie o podawanie przy zamówieniach koleje żelazne, na domy zajezdne itd., a wszyst- 
"nia do Rosenberga przez Śmilovicza, w którym RO ago zy adresów. kim gminom po miastach i po wsiach nakazano 
go zachęca, „aby wyznał wszystko, co się: pierw- WoW ać A PER DR Jis Ilgo | surowo jaknajbardziej uważać na porządek i czy- 
szej kobiety tyczy, bo piszący list wraz z towa | żądany. R aa e | stość po ulicach i domach. Rozporządzenia te zo- 
rzyszami swymi przyznał się zupełnie do wszy- Należność Za zegarki można nadsyłać częściowo, po o0- staną niezawodnie w tych dniach w pismach pu: 
stkiego, co się tyczy drugiej kobiety.“ ia KSS taty wyi temy pokwitowanie, po osta- | blicznych ogłoszone, aby uspokoić ludność i za- 
Smilovicz pomieszany gmatwa się w odpowie | Ostrzeżenie. Ponieważ ar dE zegarków na- onecie wą a BRNA ati 
dziach, w końcu odpowiada, że słyszał o Rosen- |szych podrabianych, przeto dla uniknięcia nadużyć za- niach. 
bergu, iż on coś wie o'tej sprawie i dlatego, „aby wiadamiamy, że nie mamy żadnego składu nigdzie, i że 
zegarków wyrobu naszego można dostać jedynie tyl- 
ke w maszej L. WW. GGostkowski fabryce ze- 


gobie ulżyć,* nakłaniał go do zeznania. 
SArEGG wysokiej precyżył Wien eEG swoją podróż inspekcyjną po. Bośni i znajduje 


Świadek Csepkovicz, flisak, płynął z Matejem. 
Widział raz żydów, wołających z brzegu do Her- |w Szwajcaryi. — Każden nasz zegarek ma świade- się już na drodze z powrotem do Wiednia. 
etwa zaręczające ną 80 lat. ; - = 


ska, "A PR omine sobie, czy tenże co od- SA A 
powiedział. Nie widział jednak Smilovicza,: ani J. I. Kraszewski ufn iewi j 

À E y w swą niewinność, jest 
żadnego wozu na brzegu. Trupa w rzece sam pełen otuchy a i stan jego zdrowia się nie po- 
gorszył. 


spostrzegł i z drugim fisakiem na brzegu pocho- 
Wieści rozgłaszane przez rozmaite dzienniki, 


wał w ziemi. 
Następnie przesłuchano kilku mniej ważnych były oparte na domysłach, a i teraz wieści o 
znalezieniu u J. I. Kraszewskiego listów od je- 


świadków, poczem zapowiada przewodniczący, że 
zgłosiło się kilku obciążających ai z Ti- nerała Ignatiewa, jakoby arcy-kompromitujących, 
$ są mylne. (Dz. Poznański). 


niędzy, jeżeli będzie o tem wszystkiem milczał. 

Trup wtedy już dobrze cuchnął. Hersko przywią- 

zał trupowi do lewej ręki jakieś zawiniątko. 
Świadek powtarza to zeznanie w oczy Hersko- 


Nadesłane. 


Wspólny minister finansów Kallay, skończył 


| ZĘZĘEĘZĘEE -= 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia pod d. 5 lipca: 

Nie można powiedzieć, aby w czasach, w jakich 
żyjemy, materyalizm miał przewagę, aby nadto 
zważano na rzeczywiście istniejące stosunki i aby 
nasza generacya pozbawioną była zupełnie bujnej 


sza-Eszlar. z d. n. 
E EEEE 


= = ==: ZE zj 


ź Gospodarstwo handel i przemysł. 


Telegram z Plauen, podany przez nas wczoraj, 
brzmi dosłownie jak następuje: 

„Król saski, objeżdżając Vogtland, zwiedził po 
południu fabrykę Georga w Mitawie. Kiedy król 
chciał wraz ze swym orszakiem wsiąść na krze- 
sło do windowania, usunęła się winda nagle, a 
spadający z góry ciężar zabił starostę Hiiblera i 
zranił ciężko dyrektora fabryki Clada. Król i in- 
ni obeeni nie doznali żadnego uszkodzenia. Król 
wzruszony tym nieszczęśliwym wypadkiem, prze- 
rwał podróż i wrócił do Drezna.* | 


SSG A wyobraźni, przynajmniej każdy dzień przekonywa 
4: Ministerstwo handlu zarządziło zbadanie przy- | nas, że się przeciwnie dzieje. Dowody najżywszej 
fantazyi spotykamy w publicznych organach prasy, 
bo niema dnia, aby nowa jaka bajka nie wyszła 
na jaw, a jeżeli dzisiaj jakataka wiadomość okaże 
się być bezpodstawną i wymyśloną, to z pewno- 
ścią jutro już nowe jakie doniesienie zostanie 
Jowej. w kurs puszczonś. W tej mierze i polskie dzien- 
a co się tyczy handlowój, to ma być wskazanem |niki nie wyłączają się, jakeśmy to już przed nie- 
e ułatwienia w handlu powołanymi artykuła- dawnym czasem na tem samem miejscu zauwa- 
już istnieją albo są pożądane, jakie są stosun- żyli, z powodu doniesienia, jakoby studenci pol- 
edytu i wypłaty w tym handlu i w ogóle|scy, mieszkający w Wiedniu, mieli zamiar wy: |niejszy list, z którego dowiadujemy się, że już 
celem podniesienia tegoż handlu należałoby | prawienia ks. Reussowi kociej muzyki z powodu |w maju b. r. przed wyjazdem Kraszewskiego do 
edsięwziąść. uwięzienia Kraszewskiego; nowina ta, podana | Ems, robiono u niego rewizyę, której powód był 
o komisyjnego traktowania tój sprawy zwołał | przez polskie dzienniki, okazała się zupełnie fał- |nadzwyczaj błahy. W Poznaniu napisał ktoś bro- 
- namiestnik ankietę, którój pierwsze posiedzenie |szywą, bo akademikom myśl podobna nawet nie |szurę o kwestyi socyalnej i przesłał ją Kraszew- 
odbędzie się w biórze prezydyalnem namiestni- | postała w głowie. skiemu do ocenienia. Kraszewski odpisał, że nie 
"etwa d. 6 lipca b. r. - mo ; ; Teraz znów donoszą niektóre pisma galicyjskie, | miał czasu przejrzeć i zaopiniować broszury, ale 
„Ze strony tutejszćj Izby handlowo-przemysło- |że dymisya hr. Alfreda Potockiego przyjętą zo- |uznaje ważność kwestyi socyalnej. W parę. tygo- 
wśj wydelegowano do rzeczonćj ankiety sekreta- |stała i że hrabia wniósł o nią podanie dlatego,|dni aresztowano autora broszury, który pochwalił 
rza Izby Dra Leo, ze stanu handlowego powoła- |iż zachodzi różnica zdań między nim a gabinetem |się listem Kraszewskiego. Ztąd zaraz rewizya 
no pp. Ludwika Kosturkiewicza i Józefa Nowa- |w sprawie decentralizacyi kolejowej. w Dreznie, oczywiście bezskuteczna. O powodach 
ka z Radomyśla a z grona przemysłowców p. Ru- iemi aresztowania pisze tenże korespondent: 


a i p Powyższe pisma, a za niemi pewne tutejsze 
dalfa Drosta zarządcę arcyksiążęce fabryki spo- | opozycyjne dzienniki opowiadają dalej, że za o-| „Jakie mogą ciążyć na nim poważne zarzuty, 
dium i mąki kościanćj w Żywcu. 


Z Drezna otrzymał peterburski Kraj obszer- 


statniej bytności w Wiedniu Namiestnika Galicyi |nie wiem, oile jednak sądzić mogę, przyczepiono 
SRA odbyła się pod przewodnictwem N. Pana konfe- |się prawdopodobnie do zbierania przez Kraszewskie- 
-Wiedeń 5 lipca. rencya ministeryalna, na której omawianą była | materyałów o współczesnym stanie Niemiec dla 
> Okowita. Na naszem targowisku utrzymała | kwestya decentralizacyi kolejowej. Piszą dalej, że | dzieła, które miał zamiar napisać. Za tę nieo- 
się cona towaru gotowego na wysokości 34:25 złr.; |p. Zaleski mianowany został namiestnikiem Gali- |strożność (bo gdzież wina?) może nieszczęśliwy 
na sierpień zawierano transakcye po 3450 złr. cyi, a radca dworu p. Lóbel wiceprezydentem na, | starzec odpokutować. Że Kraszewskiego zadenun- 
*Peszt, 4go lipca: 33'25—38-75. złr. — Wro-|miestnietwa galicyjskiego, i że hr. Potocki wyje- |cyował przedajny dziennikarz Adler, o tem nie- 
claw, 4go lipca: na lipiec 5550 mrk., na sierpień |dzie najpierw za urlopem i że złoży dopiero swój |ma wątpliwości. Kraszewski, nie widząc widocnie 
5B'50 mrk. — Szczecin, 4go lipca: w miej-|urząd, skoro się zbierze Sejm galicyjski, itd. itd.|eo to za ptaszek, używał go do przepisywania 
sou 56-70 mrk., na lipiec-sierpień 56:60 mrk., naj Wszystkie te wiadomości są niedokładne, Jeste- | papierów i korespondencyj. Najprawdopodobniej- 

_ sierp.-wrzesień 57— mrk., na wrzesień-paźd. 54:60 |śmy dobrze poinformowani i możemy zapewnić |szem jest, że pracując w gabinecie Kraszewskie- 
mrk. — Berlin 4go lipca: w miejscu 56:70 mrk., |stanowczo, że w czasie pobytu hr. Alfreda Po-|go, poprostu ukradł kilka listów, pośrednio Kra- 
na lipiec-sierpień 56:60 mrk., na sierpień-wrzesień | tockiego w Wiedniu, kwestya decentralizacyi ko-|szewskiego kompromitujących, i te wydał, albo 
5%:— mrk., na wrzesień-październik 5460 mrk. — |lejowej wcale nie była poruszoną, i że w tej spra-|raczej sprzedał rządowi niemieckiemu za pośre- 
Paryż, 4go lipca: na ten miesiąc 47:50 frk., na|wie między zapatrywaniem hr. Potockiego a za-|dniectwem ambasadora niemieckiego w Wiedniu 
sierpień 56:75 frk., na wrzesień- grudzień 57:50 frk. | patrywaniami członków gabinetu, najmniejsza nie | ks, Reussa. Denuncyacyi tej towarzyszyły następu- 
ná styczeń-kwiecień 55:55 frk. istnieje różnica. jące okoliczności: Na kilka dni przedtem umarła 
Nafta. Wiedeń 5go lipca: za 100 kilo zełem| Książę Jerzy Lobkowitz wybranym został na|na dyfteryę córka ks. Reussa w Koburgu. Na o- 
m dworca amerykańskiej 23:——23'25 złr.— gali- | marszałka krajowego w Czechach, Dr;Waldert zaś |trzymaną wiadomość o śmierci, ks. Reuss poje 
cyjskiej 21-25—21-50 złr. — Tryest, 4go lipca: | ma być jego następcą. Z wyboru tego powinni się|chał do Koburga i tu Adler, który umyślnie przy- 
za 100 kilo bez cła 975——— zr. — Brema,|cieszyć tak Czesi jak i Niemcy, bo ks. Lobkowitz | był, rzecz całą ambasadorowi odkrył. Ks. Reuss, 
3go lipca: za 50 kilo 7:45 mrk. — Hamburg,|należy do większości istniejącej teraz w sejmie | powracając do Wiednia przez Berlin, o całej 
8go lipca: w miejscu 7:40 mrk., na lipiec 1:50 mrk., | czeskim, a Niemcy mieli sposobność przekonania sprawie ks. Bismarkowi ustnie zarąportował. Cha- 


na sierpień-wrzesień 7:85 mrk., — Antwerpia,|się o jego bezparcyalności i o jego objektywnem | rakterystycznem jest, że sam Adler jest za jakieś 


Czytamy w Kuryerze Warszawskim : 
Petersburg 5 lipca. Jenerał-gubernator war- 
szawski, jenerał-adjutant Hurko, przyjmowany 
pył wczoraj na audyencyi przez Najjaśniejszego 
ana. 
Petersburg 5 lipca. W dniu jutrzejszym JE. 
X. metropolita Gintowt odprawi mszę św. w ka- 
tolickim kościele św. Jana w Carskiem Siole. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 6 lipca. Podług prywatnej wiadomo- 
ści z Frohsdorf, dowiedział się hr. Chambord do- 
piero wczoraj o przybyciu książąt Orleańskich do 
Wiednia, i polecił natychmiast Raincourtowi, aby 
odwiedził hr. Paryża. Chambord za radą lekarską 
nie przyjął dotąd nikogo, ani nawet nuncyusza. 

Neuwied 6 lipca. Kiedy przedwczoraj jechała 
królowa Rumuńska, księżniczka Niderlandzka i 
księstwo Wied do Koblencyi, aby odwiedzić Ce- 
sarzową, zerwała się burza. 
koło pojazdu, wskutek czego lokaje spadli z ko- 
zła na ziemię i pokaleczyli się lekko; siedzącym 
w powozie zaś nie stało się nic złego. 
Wobec doniesień 
czeniu śledztwa i rychłem wypuszczeniu Kraszew- 
skiego z więzienia pisze Leipziger Tagblatt, że 
Kraszewski ma być skonfrontowany z kapitanem 


Beriin 6 lipca. 


Hentschem. 
Kotar 5 lipca. 


odebranych Turkom. 


. Telegramy biura koresp. 


Podróż Cesarska. 


Grac 6 lipca. Cesarz zwiedzał o godzinie 9 
rano uniwersytet, odpowiedział bardzo łaskawie 
na przemówienienie rektora, zwiedził różne wy- 
działy, był przy różnych doświadczeniach nau- 
kowych i wyraził zupełne zadowolenie. Następnie 
zwiedził Cesarz dziecięcy szpital św. Anny, gdzie 
wpisał do książki pamiątkowej swe imie. Po po- 
łudniu zwiedził liceum dziewcząt, a następnie za- 
kład karny, gdzie obszedł wszystkie więzienia; za- 
rządcy więzień oświadczył, że jest bardzo zado- 
wolony, a następnie zwiedził pokoje dla chorych 
i przeznaczone na pracę, tudzież sale rozpraw, i 
sale senatu. Cesarz zapytał się następnie o salę 
przysięgłych, która z powodu szezupłego miejsca 
znajduje się w innym gmachu, poczem oświad- 
czył cesarz, że lokal jest wprawdzie mały, ale 
bardzo czysty. W rozmowie z prezesem sądu wyż- 
szego mówił Cesarz szczegółowo o wybudowaniu 
nowego gmachu. Następnie zwiedził Cesarz asy! 
chłopców „Vincentinum,* gdzie podziękował sio- 
strom miłosierdzia za troskliwą opiekę. Cesarz 
zwiedził wreszcie klasztór i szpital braci miłosier- 
dzia, gdzia wyraził także swe zadowolenie. Tłu- 
my ludu witały Cesarza na każdym kroku z en- 
tuzyazmem. 

Grac 6go- lipca. Wieczór "przyjmował Cesarz 
w teatrze krajowym hołd, jaki mu składała mło- 
dzież szkolna, którą prowadził dyrektor szkoły 
ludowej Elżbiety. Cesarz przybył do teatru o godz. 
8 wieczór'i był aż do końca przedstawienia. Kiedy 
rozpoczął się śpiew, stanęło około biustów Cesar- 
stwa, ustawionych na przodzie sceny 600 białe 
ubranych dziewczynek i czarno ubranych chło- 
pców. Deklamacye były przeplatane śpiewiem, po- 
czem przedstawiano żywe obrazy, wreszcie odbył 
się hołd, przyczem dzieci wśród tonów hymnu lu- 
dowego uwieńczyły z entuzyazmem i zapałem 
marmurowy biust Cesarza Rudolfa Habsburga. 
Następnie udał się Cesarz na górę zamkową w ce- 
lu przypatrzenia się oświetleniu miasta, które przed- 
stawiało przepyszny widok. 

Praga 6 lipca. Sejm ezeski został otworzony. 
Marszałek krajowy io bk owi c oświadczył w prze- 
mowie, otwierającej sejm, że kraj spodziewa się, 
iż reprezentanci jego złagodzą istniejące nieporozu- 
pienia. Wamiacnia woi łączące obie narodowości | Renta złota 99:45, — 6'/o 
od wieków, i osiągnąć główny cel, to jest utrzyma- 
nie, a względnie przywrócenie pokoju między na- 
rodowościami da się tylke przez obopólne, roz- 
sądne umiarkowanie. Porozumienie między oboma 
narodowościami w kraju, choćby powoli, da się 
osiągnąć. Mówea wyraża nadzieję, że Sejm nie 
będzie skłonny do bezowoenej walki, ale do po- 
kojowej, wspólnej pracy i mowę swą kończy okrzy- 
kiem: „Slawa!* i „Niech żyje!“ na cześć Cesarza, 
a okrzyk ten powtarza zgromadzenie z entu- 
zyazmem. Waldert przyrzeka, że wszelkiemi si- 
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Altóld-Fiure . 


Piorun uderzył tuż 


Podług doniesień z Crarno- 
góry słyszano tam huk dział od strony plemienia 
Hotti. Utrzymują, że Albańczycy używali dział, 


przestępstwa ścigany w Niemczech i do Drezna |łami starać się będzie pogodzić obowiązki sb he 
tylko w największej tajemnicy przybywał. i 


urzędu z niezłomnem poczuciem obowiązków swy© 
jako deputowanego, i poświęcić wszystkie siły dla 
i na usługi gorąco ukochanej ojczyzny. Namie- 
stnik witając sejm powiedział: Słowa Marszałka. 
odpowiadają intencyom rządu, ale także i my1 
osobistym życzeniom i inteneyom (huczne oklas i). 
Patryotyzm austryacki ożywiał i nie przestanie 
ożywiać tej Izby (oklaski). Spodziewam się na 
pewne, że obie narodowości mimo różnych tru- 
dności podadzą sobie ręce do pokojowej pracy ! 
_| zgodnego współdziałania. Wszelkim usiłowaniom 
a | pod tym względem poświęcę swą całą siłę (oklaski). 

Nyiregyhaza 6g6 lipca. Tak Vogel, jak i 
mieszkający w Eszlar Gross i Klein, których Smi- 
lowicz, z powodu złego obejścia się z nim, po- 
dał jako tych, którzy dali mu trupa, opowiadają 
oburzające szczegóły o postępowaniu sędziego 
śledczego i komisarza bezpieczeństwa. Gross i 
Klein nie poczuwają się do winy i mówią, iż 
Omody życzył sobie, aby ich oskarżono, ponieważ 
był na nich rozgniewany z powodu interesów 
kupieckich. Flisacy, którzy płynęli wspólnie 
z Herszkiem i Matejem oświadczają, że nie spo- 
strzegli nie takiego, z czegoby wnosić można 0 
przemycaniu trupa. Matej „obstaje przy swych ze- 
znaniach. | 

Nyiregyhaza 6go lipca. Przewodniczący 0- 
trzymał pismo, podług którego w jednej ze wsi, 
leżących nad rzeką Bodrog, znaleziono wczoraj 
zakorkowaną butelkę, w której znajdowała się 
kartka, zawierająca przyznanie samobójcy, inży- 
niera Lóki, uczynione pod wpływem skruchy, iż 
w lipeu 1882 r. swą niewierną kochankę Julię 
Timar powyżej Dady utopił w Cisy. Trybunał 
orzeknie później co do postępowania pod tym 
względem. 

Nyiregyhaza 6 lipca. Obrońca Heumann 
żąda zapozwania pandurów, którzy mieli źle ob- 
chodzić się z Voglem. Obrońca Friedmann zwra- 
ca uwagę na okoliczność, że między ludem wiej- 
skim okolicy Kszlaru upowszechniło się mniema- 
nie, że przeciw żydom nie potzeba zeznawać pra- 
wdy nawet pod przysięgą, i że interes kraju wy- 
maga osądzenia oskarżonych; prosi więc przewo- 
dniczącego, aby spowodował władze miejscowe 
do objaśnienia w tej. mierze. ludu. przez ducho- 
wnych. Prokurator żąda, aby przewodniczący 0- 
graniczył się tylko na pouczeniu świadków o 
świętości przysięgi. 


o zakoń- 


głaszać urzędowe raporta o cholerze, zaprzecza- 
jąc doniesieniom z Havru o wybuchu tamże cholery. 

Paryż 6 lipca. Rada ministrów postanowiła 
zażądać od Izby przedłużenia sesyi aż do uchwa- 
lenia konwencyj kolejowych. Ferry będzie miał 
mowę przy odsłonięciu statuy rzeczypospolitej d. 
14go b. m. ; 

Paryż 6 lipca. Ponieważ główne punkta po- 
rozumienia między Towarzystwem kanału sue- 
skiego a rządem angielskim zostały już ułożone, 
udał się Lesseps do Londynu w celu doprowa: 
dzenia tego porozumienia do skutku. | 


zaprowadzono kwarantannę. 


rząd, że przy bombardowaniu Tamatawy i Majungi 
nie zginął ani jeden Anglik, ale majątek Anglików 
poniósł szkodę. Anglia nie ofiarowała się pośre- 
dniczyć między Chinami a Tureyą. Do dnia 23g0 
maja nie było ani jednego wypadku choroby na 
cholerę w Salem w wschodnich Indyach. , 
Kair 6 lipca. Ajencya Havasa donesi: Wozo- 
raj umarło na cholerę w Damiecie 116 osób, 
w Shirbinie 6, a w Mansurach 47; w Aleksandryi 
był wczoraj tylko jeden wypadek śmierci na cho- 
lerę. Ponieważ kordon sanitarny utrzymywany jest 
z całą ścisłością, spodziewa się rada sanitarna 


z Europejczyków. 

Aleksandrya 5 lipca. Zaszedł tu drugi wy- 
padek śmierci na cholerę. W Samaunuel umarło 
do dnia 4go b. m. do 9 godziny wieczór 17 osób 
na cholerę. Między wojskiem, utrzymującem kor- 
don umarło dwóch żołnierzy na cholerę. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA] 
Antoni Kłobukowski. 
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117 —l117 50| 6%, „ pożyczki krajowej . . 

95 50| 96 50 KE 

95 —| 95 50 Warszawa 5 lipca. Fub.|kop. |rub.|Kop. 
59, Listy zastawne nowe 1869 r. . . ) 

114 50/115 — 3 kupon 

122 —|122 25] 49%, Listy likwidacyjne. . > o e» 

114 60115 — ` kupon 

24 —| 24 25 

170 40/170 80] 


Berlin 6 lipca. Reichsanzeiger rozpoczął o- ZA 


Paryż 6 lipca. Z Gibrealtaru donoszą, że tam 


Londyn 5 lipca. W Izbie niższej oświadczył 


SENNA a R r 


chorobę tę zlokalizować. Wogóle dotąd umarło na ŚR 
cholerę 1116 osób, a między nimi prawie nikt 


' Nakładem Księgarni Katolickiej 
(ulica św. Anny Nr. 
Trzeci zakon św. Franciszka. 


Cena egzemplarza 30 centów. 


PODZIĘKOWANIE. 


_ W imieniu całej rodziny 
|_| Józef Hlaraschin, 


Ferdynanda w Oświecimiu. 


aaau AWZ 


P. ANIELĘ KOZŁOWSKĄ 


Ro: 


| (PYT TA ZY A WANASA ASEA AF TC TETEA 
s i i i iel- 

- Poszukuje się zaraz ze" z3ge- 
nią praktyka, posiadającej język polski, niemiec- 
ki i muzykę, do jednej panienki na wsi. Osoby 


interesowane zechcą się zgłosić pod lit. EB. M. 
poste restante Nowy Sącz. [1694-1-3] 


Dnia 9 i 10 lipca b. r. 

~ w godzinach rannych, odbędzie się 
= w Fymowy we dworze Sprze= 
daż z wolnej ręki wyżej cen 
szacunkowych, inwentarza żywego 
i martwego, oraz urządzeń domo- 
wych, należących do spadku po 4. p. 
Romanie i Józefie Szujskich. (1695-1-5) 
= Dnia AA lipca o godz. 9 rano 
odbędzie się licytacya sądic= 
wa w Tymowy we dworze, przed- 
= miotów należących do spadku po 
8. p. Romanie i Józefie Szujskich, 
_ a niesprzedanych z wolnej ręki. 


- Uczeń 2 kl. szkoły realnej 


mający 14 lat, poszukuje zaraz u- 
mieszczenia w zawodzie drukarskim 
w Krakowie. — Łaskawe zgłoszenia 
pod literami HD. HD. poste restante 
Kraków. (1693-1-3) 


o Ww OGRODZIE HOTELU KLEINA. 

- — Dziś.w sobotę 7 lipca 1883 r. 
. nadzwyczajne przedstawienie. 
, Po pierwszy raz: 
- Grand Steeple-Chasse czyli polowanie 
na jelenie na sposób angielski, 
_ wykonane przez członków Towarzystwa cyrko- 
wego z 24 koniami, w końcu nastąpi oświetlenie 

 bengalskiemi ogniami. Przed tą pantomimą wy- 
* stąpią najulubieńsi artyści Towarzystwa. 
Mymczasowe doniesienie: Zawiadamia się, 
- iż w przyszłym tygodniu odbędą sie na obranem 


pijskie. w których mogą także wziąść udział 
7 f miłośnicy jazdy konnej. 
O bliższych szczegółach doniosą afisze. [1561-1-] 


1 


300 zł 


zapłacę temu, który po użytku Masliera wody 
do ust i zębów flasz. po 35 c: kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
= bedzie. Opakowanie 10 cnt. osobno WWiIh. MG- 
slers Weffe ,„E. Winkler‘ w Wiedniu, 
E., itegierungsgasse 4. (1679-1-) 
- Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 

ara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga; 
w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


asana 


s k 
o ZNAWYEAREŚA 
systemu Johnstona, w zupełnie do- 
brym stanie, jest po bardzo przy- 
_Btępnej cenie do nabycia w Sledzie- 


ACE Radlauera kapsułki bez 
LM smaku przeciw tasiemeowi, usuwają 
pewnie i bez niebezpieczeństwa, bez żadnej 
poprzedniej kuracyi, każdego tasiemca w 2 
godzinach. Cena środka 3 złr. Prospekta 
_ darmo. Radlauera czerwona apteka w 
Poznaniu. — Skład w Krakowie u 


t 


aptekarza Wiktora Redyka. (1265-4-4) 


_ Słowo dó mieszkańców prowincyj 
=: W Austryi-Węgrzech. 


Proszę korzystać jaknajszybciej ze sposobno- 
šei, która się więcej nio zdarzy— nabyłem bowiem 


kilka tysiecy sztuk oryginal. 
.. angielskich ciepłych 


7 ] LA 5 
pledów podróżnych 
ardze długich i wielkich, w ciemnych i szarych 
olorach, która mogą być także użyte na kom- 


mie i rozsyłam je za odebraniem pieniedży 
lub za zaliczka (1516-5-10) 


tylko po złr. 4°50 za sztukę. 


Prócz tego obowiązuje się publicznie, zwrócić 

ażdemu pieniadze, komu się towar nie spodoba. 

Adres: Wsche-Magazin 
w Wiedniu, Stefansplat: 9. 


Dra Władysława Mitowakiagg ‘w Krakowie 


_ wyszło świeżo w drugiem, powiększonem wyda- 
~ nin, dziełko X. Ségura p. n. (1607-4-5) 


Przejęty głęboką wdzięcznością za 
wyratowanie z ciężkiej, a już nadziei 
niepozostawiającej choroby, siostry 
mej żony Antoniny Pilarskiej, nau- 
czycielki szkoły w Oświecimiu, skła- 
dam publiczne podziękowanie Wmu 
Br. £uckiemu, który nietylko 
jako biegły, staranny i najsumien- 
niejszy lekarz nie szczędził trudu 
i p'acy około chorej, ale nadto jak 
ojciec niósł jej bezinteresowną po- 
moc swą dobrotliwą ręką. (1697) 


k starszy oficyał kolei Półnoenej Ces. 


w wieku lat 30, byłą szafarkę w' Podleszanach 
_ pod Mielcem, w czasie od 15 września 1882 r. 
do 15 maja 1883 r., poszukuje sie w jej własnym 
interesie. — Ktoby wiedział o teraźniejszym jej 
miejsen pobytu, raczy łaskawie donieść pod adre- 
sem: NE. RE. poste rest. Mielec. (1696-1-3) 


obszernem miejscu wielkie igrzyska ©lim- | 


jowicach, poczta Wieliczka. (1570-6-6) [i 


tne ubrania, po zadziwiająco taniej. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego. 


Dzieje marodu polskiego dla ludu 
i młodzieży. Wydanie V., 120, 256 str., z 80 
rycinami, 50 ct. 

Mara historya polska dla dzieci. 160, 
100 str. z obrazkami, 10 et. 

Msiążeczka © Mościuszce dla dzieci 
polskich. 160, 96 str., z portretem, 10 ct. 

Hlistorya święta z dodatkiem małe- 
go katechizmu, w krótkości zebrana, 80, 
120 str, z wielu rycinami, opr. 25 et. 

Kucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 e. 

Zywoty świętych Patronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 Btr., 
z rycinami, 60 ct. 

Mistorya o rycerzu złotoskrzydłyua, 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 
tym zamku, 120, 36 str. 15 et. (1311-8-) 

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostana odwrotną pocztą, 


ME Do nabycia w Administracyj || 
„Czasu w Krakowie. ŒG 


Najnowszy dokładny plam 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


odbity w ezterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 


SE Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. IG 

Nakład I własność M. Hildnera. 

MES” Cena egzemplarza 70 centów. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 
ge~ Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. wa 


SEGESPOESESESEGE SPGRSESEŚRSESESE 
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Ga 


ERESZSESOSES OS ES GE EGARUSZSPSES Z5U5 ESESZSPSZSASZGAGUSAGPGRSZSRSZSUSASAGES 


W księgarni Jerzego Kotuli w Cieszynie p: 5 geo aficzny 


jest do nabycia: (1627-23) |N Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich 
Dra Andrzeja Cinciały, Podręcz-| ŚŚ GE RWRA: 
; . A A TA a EA po SERA S ke > k 
nik prawniczy. Książka dla ludu, zawie- | $A Filipa Sulimierskiego , Bronisława Chiebowskiego 


- rająca: kłady próśb, podań i ska ; j 
E TET Pa POCA GA l i Władysława Walewskiego. 


w sprawach niespornych, spornych i kar- à 

nych; dalej wzory dokument. prawnych : Wyłącznym makładem Władysława WALEWSKIEGO 
świadectw, rewersów, kwitów, poświad- 
czeń, deklaracyj, testamentów, pełnomo- 
enietw it. p. it. p, a w dodatku krótki 
listownik i słowniczek wyrazów prawni: |. 
czych. Podręcznik ten jest nżezbędnie |it] 
potrzebny przełożonym gmin, a|i2 
wogóle osobom, które z sądami | W% 
mają do czynienia, a kosztuje o-|;$ 
prawny złr. 2:50, z przesyłką od złr. 2 | Żóg 
e. 18, stosownie do odległości. Dokładny | 19% 
prospekt na żądanie franco przesyłam. |4 
Czysty dochód przeznaczony na dom naro- | $$$ 
dowy i czytelnię ludową w Cieszynie: 


MAGAZYN 
0. Zapiatalskiego 
w Krakowie, Rynek l. A—B 37, 


otrzymał świeży zapas 
y 
kufrow 


AS 12 zeszytów składa I tom. 

Cena zeszytu: w rublueh 50 kop.; w w. a. 65 cné; w markach 1 m. 5 JE 

Cena tomu: w tubluch 6 rs.; w w. a. gêr. 7:50.; w markach 12 m. 60 /. 88 

Cena z przesyżką pod opaską w kraju lub zagramicą: w rublach 60 kop.; $% 
w w. a. 75 ct, w markach 1 mrk.-25 f. 

Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop; w w. a. 9 zëra 
w markach 15 marek. 

Oprawa tomu rs. H. 

Admimistracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 
(% artykułów. - i (921 60- 
JULIUSZ 


» i torb dopodróży 
kaloszy letnich 
angielskich, płaszczy gumowych 


i płóciennych od kurzu, 
parasoli, rękawiczek, 
czepków i ręczników = 
do kąpieli. SA 
WIELKI WYBÓR 
skarpetek, pończoch i kaftaników 
siałkowych fil de cos i jedwabn. 


Skład w elocypedÓw w różnej 
wielkości. _ (1496-10-) 


JEDER BAND FL.4.50. 


MALA ABA BA BBB AA RAKA AA AA BR AAAA 
K Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne 


jakoto: ; 
Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. 


jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p 
Grylon. owadów, flakon 30 cent. i E 


E Enigi niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- 
© [| 9_nia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole radykalnie 
niszczy i ochrania od przyłegania zarażliwych miazmatów, flakon 60 cent. 
AI A 3 Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł i t. p- 
Ć Pr oszek petr ski. dokuczliwych owadów, cena 5, 10 i 30 cent. 
Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i zir. 1:60. 
Pedzelki do mikotonu po 10 cent. 


Papierki na muchy. Alichenia. Niezawodny i wypróbowany 


środek na'wytępienie grzyba 
domowego, kilo 40 (cent. : 


5 l (1059-11-) 
Jan iHhmatowicz., 


magister farmacyi i chemik sądowy, 
we Ewowie, ul. Kopernika Wr. 3; we filii w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 20. 


PPP POPP PYYPOPPPY PY PP PPP PW 


7 
Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 


sła, prasy do séra, chłodniki do mléka it. p. 
naczynia do przewożenia mléka i t. d., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobn masła i sóra, do- 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i przyrzą- 
dów weterynarskich (1259 43-50, 


A. PFANHAUSER 
w Wiedniu, IX. MMaximiliąnpiatz AO. 


Czy można posłać świeże cenniki? 


BŚ ży A 


NOZE O EAC OIN 


| Bobry bu 
jest dla młódego i starego bardzo ważna 


rzecza! Wszelkie gatunki kamaszków, pary- 
skich bucików na przechadzkę i pantofli 


w. wielkim 


składzie obuwia 
„z. Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, 

l., Rothenthurmstrasse 4, 
| Sh... w olbrzymim wyborze -dla 

== meżczyzn, kobiet i dzieci 

zawsze w zapasie. Również przyjmuje się za- 
mówienia na miarę. Kamaszki męskie, po- 
dwójne podeszwy, od 4 złr. wzwyż; skórza- 
ne kamaszki damskie z podwójną podeszwa 
od 3 złr. 50 ct. wzwyż; paryskie trzewiki 
damskie od 3 złr. wzwyż; damskie pantofie 
od I złr. 75 ct. wzwyż. Zamówienia z pro- 


IEICE AEI BoBŻ 


ENE ESNA ORAA RENIO y 


Henryka Nestlé mączka pożywcza dla dzieci. 
Najzupeřniejsze pożywienie dla miemowlaąt i stabowitych dzieci. 


JES Puszka 90 cnt. WE 
WIELKI DYPLOM HONOROWY. 


wincyi będą punktualnie wykonane. Illustro- ZAoie Liczne 
wan a A OE z opisem Bla LL) 4 , 
ry darmo i opłatnie. 2-11- e z 
Sam. Reschovsky, M ED A LE świade ctwa 
skład obuwia „zum Andreas Hofer“ moë 
w Wiedniu, 1, Rothenthurmstrasse 4. | wow siyonyah 
wystawach. lekarzy: 


ZNAK FABRYCZNY. 


Henryka Nestlé zgęszczone mleko. 
mE Puszka 50 cni. E 


i Składy w Eirakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski — i we wszystkich aptekach w Gmkicyż. (1547-4-10) 


100 zir. w. a. 


zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego uznanego środka na odgniotki s, Eiera- 
lynn aptekarza Schneida niewygubi od- 
gniotków zupełnie bez bólu, bez pieczenia 
i hrajania., Tylko prawdziwy z apteki 
św. Jerzego Max Schneid w BWiedniu 
Ww. Wimmergasse 38 (dokąd mależy a- 
dresować wszelkie pisemne zamówie- 
mia). Cena !/ 1 złr., /, 60c., po.ztą 10 e. więcej. 
Należy żadać tylko s„„fferalynć aptekarza 
Schnmeida i wystrzegać się przed naš adowa- 
niami i p. donemi środkami. (1528 3-24 
Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara; we 
Lwowie u apt. Piotra Mikolascha : 


PERNATAN AAAA ZARA ZAP NAD AA 


Najpraktyczniejszy przyrząd kgpiełowy w zimie 
i lecie, w mieście i ua wsi! 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzeci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, na'eży do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowuą ŻA, A 
. : Ka A 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem ; f 


ACE RENC AS RI Aż ARRAY y 
Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, liedyka i Wiszniewskie 
w cukierni: P. Heinricha, ele. 


Weyla stẹotki kepielowe 
do ogrzamie. 5 cebiami wody 
iza5 ct. wegla można mieć cie- 
přa kąpiei. 

Na wsi, gdzie niema zakładów 
kąpielowych, są te stołki kapie- 
lowe niezbędne. Dotychczas sprzedano 4500 sztuk. 
Firma wyrabia także bezwonne wychodki domo- 
we, lodownie, wanny kapielowe, przyrządy na- 
tryskowe. (1671-6-30) 
L. WWIEWE, właściciel e. k. przywileju, fabryka 
w Wiednim, HIN. Landstrasse, Haupt- f » A> ` AE A 

strasse Nr. 109, Kxportacja : Ce Prop™ du Vin de St-Raphael, a Valence (Bróme), France. 
Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (963-144 -} 


go; 


PODTOGESESOSESASES ETESESOSPGCTES 


ankowy r 


koncesyonowany przez Wys. c. k. Namiestnietwo 
i przez Wys, Wydział krajowy subwencyonowany, 
pod dozorem władz sanitarnych, 


świeżą krowiankę. 
Poreya na jedno szczepienie 1 złr. 10 et. Na żąda- 
nie wysyłam za pobraniem, 


Paryżanka 


otrzymał świeżo i poleca 


sę Władyska ! 2| największy skład tapet, |Buchhalter do kantoru, 
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zaszytami po 5 ar. dreku; $ $ Stonsa do aken oerahnd TE 


Wiikeima. Femza |sirvoika lesn. ) (1629-3-3) 
; w Krakowie, Rynek 9. ; 


Podejmuje się tapetowania miesz- INTERES HANDLOWY 


||kań. Próby na żądanie franco. 


NASIENIE 


rzepy pastewnej 


ta E zw. w. a. poleca J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. 


ściernianki, H 
litr czyli kwar- 


(1586-5-18) o 


su QRFEUM * 
dla i 

pod Zamkiem. 

LI Codziennie 


Koncert ty 


rolski i przedstawienie 
rozmaitości. 
Miejsca rezerwowane. — Wstep wolny. 


| Proszki przeciw astmie Dra Lefebvre. 


Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków leczniczych ` 
(eygaretek, papieru i proszku antyastmatycznych\ pozwala HBrowi Lefèbvre twierdzić 
z przekonania o WYŻSZOŚCI I NIEZAWODNEJ SKUTECZNOŚCI JEGO PROSZKÓW 

rzed wszystkiemi innemi preparatami tego rodzaju. Oddychanie dymu tych praparatów. 

SMIERZA W JEDNEJ CHWILI SPAZMY. POCHODZĄCE Z CIĘŻKIEGO ODDECHU, 
sprawia, że KRYZYS ASTMATYCZNE CORAZ RZADZIEJ się powtarzają i sprowadzają 
stopniowo zupełne wyleczenie. Narzędzie specyalne do palenia tych środków, wynalezione 
przez mra Lefebvre zapewnia choremu niezawodny środek uśmierzenia na każdem mioj- 
scu wszelkich napadów duszności i niemożności oddychania. — Skład główny. w Paryżu. 
w ap'ece Chiron, Boulevard Magenta 19, — w Krakowie w aptekach pp. Traucz: ńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Specyalny system paryskich operacyj giełdowych. 


td ryzykowania. Pewny udział zysku 50” 


Wkładki każdej chwili są do rozporządzenia. 3 B i 
W Paryżu, dom bankowy Edward Blóe, 47, Rue le Peletier. © kd 
ospekła i wyjaśnienia u jeneralnego zastępcy dla Austryt- PR 
gier i Rosyt (1506-8-10) O 
Wien, I. Bórse-Gasse I2 w Wiedniu. Y 


E AE a E E a A N a E i a G an? ER) Ta E R N ESE 
taie gą BE ETEA SE, | „i, EJ aae Eg a e gp, SE BT 


PPOPYYWYWYPYPYPPYYTYWY 


e ELA proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole; mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady nie- 
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością. w ten sposób, że z 
istniejącogo zalągu owadów miepozestaje ani śladu. 


poleca swój więcej niż od 


AOS ZEE 


zu symbolicznego z hi- 


pożyteczna, a zarazem piękna litogra- 
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 


(1363-18-20) |fakta historyczne i z 35 „portretów | 
Lwów, ulica Łyczakowska Wr. 3. sławnych ludzi. : | 
| "Te obrazy. są do sprzedania w księ- 

(Une Dame de Compa- | garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie. 
gnie) szuka zaraz| Cena była dotąd 4 złr., obeenie zni- 


umieszczenia w mieście lub na żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy- 
wsi. Wiadomość u p. Aleksandry Gettli-| 4 733 1 a ro- 
chowej w Krakowie, Rynek 21. (1643-3-3) stępniejsza cena, oraz wzgłąd n | 


dzinę $. p. Juliana Horaina , ułatwi 


ł 
o 6. p. Julianie Horainie zostało 
około -300 egzemplarzy obra= 


storyi ate yi NA: | 
icki jaśnieni Isku. Jestto rzecz 
L. J. Kubickiego, |; objaśnieniem po polsku. Jes 


weterynarza m. Lwowa i docenta weterynsryi, 


rozprzedanie tychże. (1386-14-20) 


Tap et z ukończoną IVtą klasą gimna- 


U czen zyalną, poszukuje miejscawap=" 


ji | z pierwszych fabryk krajowych i fran- | tece. Wiadomość w Krakowie przy ulicy 
(| |cuskich, stosowne szlaki, listwy|Grodzkiej L. 10, II. piętro. (1625-2-3) 
j | złocone i drewniane, sufity en relief, | CEDETTE PERES 


subjekt z handlu win i korzeni, 


(1041-13:) | miejsca. Łaskawe oferty wraz z podaniem warun- 


ków pod literami %. HA. S$. E. poste restante 


manoaim 


odpowiedni czy to dla emeryta lub kobiety, 
znaczny procent od włożonego kapitału 
przynoszący, jest zaraz na przystępnych 
warunkach do nabycia w Krakowie. Wia- 
domości udzieli Dom komisowy Wgo Ja- 
worskiego, ul. Floryahska 21: w Krakowie. 


nrowonm 


jadzie Większa posiadłość 
dl 


| 


: 


ku pod liter. W. P. (1628-2-6) 


A FAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYAU, 
8, na Piacu Opery w Paryżu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


e 


MEDAL ZASŁUGI przyznany MBekiorowi PIERRE na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
toaletowym do zębów. (801-18-24, |]: 


SRO OR OZON AW KAJA EP AIRA CZ AO AEE 


I 


„Bez ryzykowania, 


Prawdziwy i tani do nabycia. 


w handlu materyatów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 


kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 


: W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński aptek., 
A. Radler apt., A. Hawełka kupiec, J. Nerstheiner skład książek, 
E. Stockwar apt. p złot słoniem; we Lwowie Z, Ruckar apt.; 
w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w F'rysztalku Jan Zanewski apt.; w Moros 
myi E. Stencel apt; w Fautach i FioTomyi Aleksand. Zagajewski apt ; w Earośnie 
Jan Luzarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowineyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (iż 


81 4-10) 


SEAIN S 


2 omamanananemaA 


. C. Rüst w Leer 


we wschodniej Fryzlandyi, 


w prowincji hanowerskiej, 


30 lat istniejący handel bydła dla dostawy 
cielnych krów, jałówek, buhajów do skoku i 7 do 8 miesięcznych cieląt 
z najlepszych rodów bydła z Holandyi, wschodniej Fryzyi, Oldenburga 
i Wilstermarsch, również hanowerskich i oldenburskich Źrebiąt i star- 


szych koni. 


Ceny oblicza jaknajtaniej o ile możności opłatnie do każdej stacyi 
kolejowej przy punktualnej i rzetelnej obsłudze. 
W lecie zawsze wielki wybór na „pastwiskach. (440-12-5)_ 


Odpowićdzialny. jrządca_ Drukarni Józef Zako ciński. 


(261-12-20) M 


t 


o 


z chlubnemi świadectwami, poszukują od 15 lipe 


PPN EEN E A EN T ARCE 


| tabularna, 
| obcych. ||składająca się z 180 morgów, w powie- 
sn |cie Wadowickim, ćwierć mili od szosy” 
położona, jest z wolnej ręki do sprzeda- 
(1603-7-9) | nia. — Bliższa wiadomość w Hzdebnmi-= 


ja 
A 


ERASER 


= "HZ 


